
^ K C J A T A D M I N 

ŁODZ, WTORF.C 30 PAŹDZIERNIKA 1923 r. NUMER POJEDYNCZY MK. 15.000 
ISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 

TELEFON 22-14. WYDANIE PORANNE. 
M 285 

GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

Przed HKwidacją strejKu włókniarzy. 
Wczorajsze obrady aż do wieczora jeszcze nie doprowadziły do skutku. 

P. min. Kiernik otrzymał specjalne polecenie 
likwidowania stresów. 

W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „Repub l i k i " t e l e f o n u j e 
1) lh i J ^ e r s P r a w w e w n . p. K iern ik o t r z y m a ł od rady 
s C b r 6 w s z e r o k i e p e ł n o m o c n i c t w a do z l i k w i d o w a n i a 

ejków i z a b e z p i e c z e n i a s p o k o j u w p a ń s t w i e . 

* r e & poczyna wkraczać w stadium 
^ S u e n ' a . Składają się na to dwa mo-
I j , ^ jednej strony wyczerpanie mas 
j u®*j "wymowa cyfr. Zanalizujemy po 

l e opierając się na tych ostatnich, 
^idzę, ^ e będziemy bardzo powścią-

•koro za podstawę porównań za-
|jp w Vłóktn'arzy przyjmiemy poziom 
Q6 Wtedy po pamiętnej środzie na 
^^Ym RynJc^ m skutek Interwencji mi 
( 0^ f a ^Wowskiego przemysł porzucił me 
• j ^ . r efiulacji płac systemem „krakow-

^ g ó w " a t o s t a ł zmuszony do przy 
^ Metody wskaźnikowej. Płaca tkacza 
lin ° r ^ a * ™ szerokim krośnie baweł-
Prj ^ Wynosiła mk. 50.486 dziennie, co 
\ C l a i ąc po średnim' kursie oficjalnym 
^ ł r t ^ r a tydzień lipca dawało równo-
inltfe 0 , 2 0 6 dolara. Wskutek braków, 
Mo * w sobł* system wskaźnikowy, 
f ^ ^ ^ t y w okresach wielkich zmian 
^ d v ^ C a ^ k m a r z a , rniroo pozornych 
j 0 Y*ck, stale się zmniejszała. Doszło 
" i . ł 8 ° ' u robk i włókniarza łódzkiego, 
tyek ° Z e w z S M o w wyżej przytoczo
ny! 1 a ' c t e * wskutek redukcji pracy skór 
W0 ^ do * e £° stopnia, 1* *en żywioło-
5̂  '^^olwiek bardzo nieopatrznie przy-

b 
"•Y znowu świadkami rokowań, 

5 e których przemysł stosował ulu-
tym r j j ^ ^ t o d ę „krakowskiego targu 

w stosunku do jednorazowej pod-
ije Wyrównawczej. Wreszcie zgodził 
B io^_P°dwyżkę, która wyniesie 100 proc i ' 
to 

s Poprzednio przytoczony przykład 
Q a szerokim krośnie bawełnianym 

d2! r o r j o k jego wynierie 667,366 marek 
, ' e - Przyjmując średni kurs dolara 

° t r j7 k n aW'ższe, w wysokości 2.000.000 
'o l , r y X a m y równowartość zarobku w wy 

r 1 0,333 dolara. 

Tak więc włókniarz w porównaniu ze 
stanem lipcowym zarabiać będzie w zło
cie znacznie więcej. Uwzględniając je
dnak skrócony tydzień pracy, oraz wzrost 
złotego wskaźnika cen hurtowych, musi
my stwierdzić, iż utrzyma się mniej wię
cej na skali lipcowej. 

Tę zaś uznali wtedy przywódcy robo
tników za dopuszczalne minimum życio
we. 

Objektywnie osądzając sytuację powi
nien włókniarz łódzki podjąć w tych wa
runkach pracę. Nie znaczy to, by miał z 
góry przesądzić i przekreślić dalsze dąże 
nia do uzyskania równowartości zarob
ków przedwojennych. Dopnie tych celów 
w czasie spokojnej pracy, drogą żmud-' 
nych f długotrwałych rokowań. 

Wreszcie o taktyce rozjemców rzą
dowych. Argumenty głównego insp. pra
cy p. Klotta, użyte na niedzielnej konfe
rencji z robotnikami są niesłuszne. Nie 
wytrzymujące krytyki skojarzenie związ
ku przyczynowego między podwyżką ro
botniczą, koniecznością zwiększenia kre
dytów dyskontowych, powięleazemfera in
flacji, i udaremnieniem zamierzeń sanacyj 
nych. 

Z takiego powiązania wynikało, iż sa
nacja skarbowa jest zależna od utrzyma
nia zarobków robotni'czy ch^ na nieludzko 
njskim poziomie. Oto kwiatki rozumo
wania gł. łnsp. pracy, przeciwko którym 
ttzeba jnknajbardziej kategorycznie zapro 
testować. 

Jeśli więc w tych warunkach osiągnie 
to pewne ustępstwa, to dzięki stanowisku 
związków. Uzyskano warunki bytowania 
z końca lipca. Nieśwłefne «ą one, ale do 
"rzvjęcia. Pozostaje jedno: 

Do pracyII 
Dr. LESZEK KERKIEN. 

rXX-
D OGÓLNA SYTUACJA. 

! N n f , - i * « o r a j s z y upłynął w sfflnym 
sławicicle rządu oraz wszyscy inspekto
rzy pracy. 

Na konferencji tej omówiono obecną f̂tpCi n i y < które objaśnić można roz- , 
' i e & w a n i e m mas i widokami isJnofr M ^ 1 * t y f t , a k i e 

^ f e ^ d z i n a c h porannych odbyły się 
° ktrft^!5'.e. tramwajarzy, pracowników 
«n}c j ^ . 1 1 ' . ' gazowni, na których ostate-

* spr- .sierdzono poprzednie uchwały 
J*yiH "(j e Przyłączenia się w dniu dzsjsiej 
'cgo c ? ° s* reiku, o ile nie zostanie on do 

0 zlikwidowany. * 
P r , c y Kl * ' " e ' w y i € C ^ a l główny fnsp. 
^ r z v « 4 . • ' ' dyr- dcp. Dąbrowski w to-

należy poczynić celem niedopuszczenia 
za wszelką cenę do przewlekania się za
targu. 

Stosownie do powziętych w dniu po* 
przednim uchwał zwołane zostały zebra
nia delegatów fabrycznych, na których za 
decydować miano przyjęcie lub odrzuce
nie propozycji przemysłowców, (p) 

DECYZJA ZWIĄZKU KLASOWEGO. 
W nastroili napięcia i podniecenia, któ 

? . f a b r v l . u tosP- P r a c Y P; W o j t k i e w i c z a ' r e udzieli ło sie zarówno prezydjum zebra 
r a- te* ^ JWidzewskiej manułaktury •. n i a jak i delegatom fabrycznym—rozpo-

i Na M

 r w , e c , 7 - o n o gruntownie. | częło się punktualnie o god. 10 zebranie 
^erpn - n ' c odbyła się w insp. pracy delegatów fabrycznych związku klasowe-

C l a t W której wzięli udział przed go 

Sytuację ogólną oraz sprawozdanie z 
konferencji z przedstawicielami przemy
słu zjożył poseł Szczepkowski. 

Mówca zakomunikował zebranym, że 
przemysłowcy ostatecznie zaofiarowali r o 
botmkom 60 proc. podwyżki obecnie to 
znaczy z dniem 29 b . m. oraz z stosowanie 
o d dnia tegoż podwyżki statystycznej z o-
bliczenicm procentów o d procentów i 25 
proc. od dnia 5 listopada. 

Według wiec obliczeń wyniosłoby to 
w sumie ogólnej około 100 proc. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że postulaty te 
nde są zadawalające, ale z drugiej strony 
stwierdzić należy, że sytuacja obecna nje 
jest pomyślna dla przedłużenia strejku. 

Wskazał już bowiem na to insp. Klott 
stwierdzając; że zdaniem rządu propozy
cję przemysłowców dowodzą ich dobrej 
w o l i i odrzucając te propozycje robotnicy 
b ę d ą musieli ponieść na swych barkach 
konsekwencję przedłużającego się zatar
gu-
* Sytuacja ta o tyle jest nfeńomyśma, że 
akcja strejkowa jaka obecni^ rozwija się 
na terenie Rzeczypospolitej nie jest sko
ordynowaną i wybuchające strejki lokalne 
bardzo szybko rząd likwiduje, 
* Z drugiej strony odrzucenie żądań o-
znaczałoby, zdaniem łnsp. Klotta, nadanie 
strejkowi charakteru poHtycznego, co 
spowodowaćby musiało z kolei represje. 

Sprawa ustalenia zarobków według 
miernika przedwojennego' nie może być 
rozstrzygniętą na terenie łódzkim, ponie 
waż musfafaby obowiązywać w całej Rze 
czypospolitej. 

Jednakże celem szybkiego zrealizowa
nia tego postulatu z a T Ó w n o ugrupowania 
robotnicze na terenie sejmu j * k i komisja 
centralna wszczęły usilne starania, a re
zultatem tych wysiłków jest poruezenie 
komisji sejmowej załatwienia tej sprawy 
do 15-go listopada. 

Poseł Szczerkowskj omawiał w dal
szym ciągu i obecną sytuację polityczną, 
stwierdzając, że jest ona dla klasy robotni 
czej bardzo groźną. 

Te więc powody winny skłonić w o-
becnych warunkach do zlikwidowania 
strejku, gdyż przedłużanie jego może wy-
wofać niewłaściwe konsekwencje. 

Nad referatem tym wywiązała się bar 
dzo ożywiona i gorąca dyskusja, która 
chwilami przechodziła w bardzo napiętą, 
gdyż zarówno przeciwnicy jak j zwolen
nicy dalszego strejku mieli za sobą wielu 
popleczników. 

Mjędzy jnnemi zabrał fłos przods+a-
wicjgj komisy strcjlco\vcj. który MJ^nerrl7,ił 
że"dzięki taktyce zarządu postulały jakie 
robotnicy przed streHriem wystawili uzu
pełnione następnie wnioskami komisji 
strejkowej nie zostały zrealizowane i o 

jfich realizację wcale nie walczono. 
Komrsja strejkowa łi ic miała decydu-

ącego głosu, a jedynie głos doradczy we 
Arazystkich sprawach dotyczących strejku 
-arówno jego organizacji jak i spraw czy
sto wewnętrznych. 

To niewłaściwe stanowisko zarządu 
spowodowało rozłam, jaki dzfś zauważyć 
sję daje wśród mas | osłab i łobardzo silne 
cćczątkowo napie1 c :c strejfcówe\ 

Po nim zabraj głos łącznik związku 
,.Praca", który wskazał na niemożliwość 
przyjęcia postulatów przemysłowców, k t ó 
-zy podwyżkę rozłożyli na raty. 

Brak spoistości spowodować może za 
bmanie się strejku, ale winien on być 
doprowadzony bezwzględnie do końca, 

ponieważ będzie to wielkim zwycięstwem 
klasy pracującej. 

Gdyby robotnicy przyjęli propozycje 
przemysłowców, to nieuzyskaliby właści
wie nic, gdyż 60 procent tylko uzyskują 
już teraz a resztę dopiero od 5-go listo
pada. 

Tak samo niezałatwione sprawy rygo* 
dniowego obliczania płac ani płacenia 
wstecz i te wszystkie powody powinna 
zmusić robotników do dalszego strejku. 

Po gorącej dyskusji trwającej przez 
kilka godzin, przewodniczący zarządził 
głosowanie nad decydującą rezcluq'ą i w 
glosowaniu tem większość delegatów 
vrypowiedziała sję przeciwko zlikwidewa \ 
IDU strejku a za prowadzeniem go do 
zwycięskiego końca. 

Jednakże wobec silnej opozycji ora* 
wobec całego szeregu incydentów, jakie 
miały miejsce na zebraniu, przewodniczą 
cy zaproponował zwołanie na dzień dzi
siejszy zebrania delegatów fabrycznych! 
wszystkich trzech związków celem po
wzięcia ostatecznej decyzji- (p) 

DECYZJE ZWIĄZKU -PRACA*. 
Sytuację ogólną i sprawozdanie z prze, 

biegu konferencji złożył p. Kulczyński, 
który poinformował zebranych o dotych. 
czasowych pertraktacjach z przemysłowa 
cami. 

Nad referatem tym rozwinęła się ob
szerna dyskusja. 

Znaczna część mówców wypowiadała 
się za dalszym strejkiem, ponieważ gdy
by nawet komis>a obliczyła więcej niż 50 
proc., to uwzględniając wzrost drożyzny 
w tym czasie, wyniesie to bardzo nie
wiele. 

Z drugiej strony strejk należałoby obo 
strzyć w razie gdyby przemysłowcy ni© 
poszli po linji żądań robotników. 

Następnie zabrał również glos p. Kaź-
mierczak, który oświadczył, że przemy
słowcy ofiarowali 100 proc., na co natu
ralnie związki się nje zgodziły. 

Delegaci wskazywali również na nic* 
realne zupełnie rezultaty obliczeń komi
sji 5(t.)tyslyczncj, które n;e współmierne są 
zupełnie z istotnym wzrostem drożyzny. 

Nawet 122 proc., jakie przemysłowcy 
chcą robotnikom udzielić, nie zabezpieczą 
im znośnego bytu i dlatego należy strejk 
kontynuować. P 

Po dłuższej i ożywionej dyskusji wpły- / 
nął wniosek udzielenia kierownikom / 
związku dalekoidących pełnomocnictw,/ 
który też wniosek zosta} uchwalony. / 

Następnie przyjęto również rezolucja 
80-ma głosiami za zlikwidowaniem strej
ku przy 53 głosujących za~dalszym strej1--
Idem i 4-cli, którzy~ltf!rtfzymali się od 
głosowania. ,' 

Wobec tego zebranie delegatów fabry 
cznych zamknięto, poruczając kierowni
kom dalszy przebieg spraw. 

Wynik głosowania wywołał wzburzę* 
nie wśród zebranych na podwórzu robo
tników, którzy chcieli się siłą wedrzeć na 
salę obrad i unieważnić gfoTowarrfgr" ' 

WóbećTtego zarząd odbył natychmiast 
konferencję, na której omówiono spraw* 
dalszego postępowania l postanowiono 
sprawę dalszej akcji postanowić na współ 
nem zebraniu wszystkich trzech związ
ków, łp) 



Str. 2. R E P U B L I K A " 

DECYZJE ZWIĄZKU CHRZEŚCIJAŃ
SKIEGO. 

Zebranie skrystalizowało dokładnie 
nurtujące w szeregach związku opimje i 
poglądy. 

Referat o sytuacji oraz sprawozdanie 
z przebiegu pertraktacji złożył poseł Ha
rasz, który stwierdził, że przemysłowcy 
okazali dobrą wolą i że zdaniem rządu, 
postulaty przemysłowców idą po linji żą 
dań robotniczych i dlatego podwyżki, ja
kie oni ofiarują, uznaje rząd za wystar
czające. 

W chwili obecnej, która jest bezwzględ 
nie bardzo poważną, zlikwidowanie zatar 
gu, który już zaczyna się przedłużać, le
ży w rękach robotników. 

Nad referatem tym wywiązała się ob
szerna i ożywiona dyskusja, w której 
wzięli udział liczni mówcy. 

Po dyskusji zabrał głos p. Wiktorow
ski, który referował sprawę drożyzny w 
związku z zamjerzeniarhi sanacyjnemj rzą 
du. 

Omawiając obecną sytuację, referent 
stwierdził, że robotnicy od żądań swych 
nie powinni odstępować, gdyż w razie u-
względmenia jednorazowo żądań robotni
czych byłoby to dla nach istotną poprawą 
jednakże «posób rozłożenia podwyżki na 
dwie części, nie przyniesie robotnikom 
iadnych istotnych zmian na lepsze. 

Reasumując wywody przedmówców, 
zabrał głos poseł Harasz, który stwierdził, 
że zasadniczym warunkiem zwycięstwa 
klasy pracującej jest jedność { solidarność 
a dlatego należy łącznie z imnerni związ
kami sprawę tę rozstrzygnąć. 

Do udzielenia posłowi Haraszowl dale 
koidących pełnomocnictw w kierunku dal 
szej akcji przyjęta została jednogłośnie 
następująca rezolucja: 

„Zebranie delegatów fabrycznych wy 
chodząc z założenia, że tylko solidarność 

wszystkich związków zawodowych do
prowadzić może do pomyślnego rezultatu 
—zebrani udzielają przedstawicielom 
swym pełnomocnictw j wyrażają im zupeł 
ne zaufanie oraz uznanie za ich dotychcza 
sową pracę". , (p) 

PRZED POWZIĘCIEM OSTATECZNEJ 
DECYZJI. 

Po porozumieniu się wszystkich zwiąż 
ków zawodowych, postanowiono odbyć 
zebranie delegatów fabrycznych wszyst
kich związków wspólnie. 

Uchwalono, iż zebranie odbędzie się 
dziś, o godz. 10-ej rano, w sald jadalnej 
fabryki Poznańskiego, przy uL Ogrodowej 
Nr. 17. 

Na zebraniu tem zapadnie ostateczna 
decyzja czy propozycje przemysłowców 
zostaną przyjęte, czy też strejk trwać bę
dzie nadal (b) 

STREJK WŁÓKIENNICZY W WAR
SZAWIE. 

W celu poparcia akcjP strajkowej ro
botników przemysłu włókienniczego w 
ŁodJzr rozpoczęły dziś strejk, wysuwając 
te same warunki o poprawę zagrożone
go bytu następujące fabryki warszaw
skie: 

Firanek, tiulu 1 koronek, DzfeUna 91 
(Szlenker, Wydzga i Wejer — 250 osób. 

Geriteh, br. Gejer I Herbst, tMu i ko
ronek, S-to -Jerska 10 — 250 osób. 

Przędzalnia „Wola" przy UL Bema— 
około 1000 osób. 

STANOWISKO PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH. 

W dniu 29 października zebrane za-
tiządy 3 związków pracowników miej
skich uchwaliły dla poparcia słusznej 
akcji ekonomicznej robotniczych zwiąż 

ków włókienniczych przystąpić w dniu 
31 .października do jednodniowego pro
testacyjnego bezrobocia, w y ł ą c z n e je
dynie Częściowo miejskie zakłady uży
teczności publicznej, a mianowicie wy?-
dział zdrowotności publicznej i wydział* 
opieki społecznej. 

OBRADY WIECZOROWE JESZCZE 
NIE DOPROWADZIŁY DO REZUL

TATU. 

Wczoraj wieczorem odbyła się kon
ferencja delegatów rządu pp. Klotta i 
Dąbrowskiego z przedstawicielami robot
ników. W przemówieniu wstępnym p. 
Klott zaznaczył, iż przedstawiciele zw, 
zawodowych dotychczas n<e dali odpowie 
dz« na uczynione Im propozycje. Sytuacja 
jest bardzo poważna, ponieważ strejk mo 
że sie przeciągnąć, a rozgorączkowanie 
mas może doprowadzić do niepożądanych 
ekscesów. Przedstawiciele rządu wzy
wają fedy do spokoju I umiarkowania o-
raz do najszybszego podpisania umowy. 

Poseł Szczerkowski w imieniu robot
ników oświadczył, Iż robotnicy nie mogli 
dać odpowiedzi na propozycje ze wzglę
du na to, iż zebranie ]ch delegatów trwało 
bardzo długo. Stanowisko robotników nie 
nlcg]o zmianie zasadniczej, gdyż pertrak
tacje nie zostały przecież zerwane. 

Po krótkiej przerwie pos. Szczerkow
ski zabrał głos Imieniem związków klaso 
wych i zw. „Praca" i zaprotestował prze
ciw polityce rządowej wobec kolejarzy, 
gdyż kolejarze nie mają żadnych celów 
politycznych, a wyłącznie ekonomiczne. 

Wolność strejków, gwarantowana 

przez konstytucję, winna i ich dotycz 
Dalej poseł Szczerkowski uważa, iż 
wisko delegatów rządowych w sp^* 1* 
tygodniowej regulacji płac znaczni a ' 
trdunjfo podpisanie umowy. 

W tymże duchu przemawiał p. 
raierczak ze związków polskich. 

P. Harasz (Ch. D.) oświadczył, H i*' 
go organizacja na jutrzejszym zebrań'0 

delegatów będzie dążyła do podpisani8 «' 
mowy. 

Związki postanowiły oddać spra** 
pod głosowanie ogólnemu zebraniu dele
gatów fabrycznych wszystkich 8 w M c 6 1 , 

zawodowych, kfóre się odbędzie jutr* 

KOMENTARZ URZĘDOWY. 

P. A. T. komentuje powyższą k ° o f * 
rencję w sposób następujący! 

Trudność w zlikwidowaniu stref*0 P" 
lega na tem, że żaden ze zw iązk i ° * 
chce pierwszy wystąpić s wyrażę01* 
swej zgody na propozycje strony 
nej, które bardzo mało różnią się °°LIJ 

dań robotników, mimo, że wszyscy 
sobie sprawę z tego, że położenie TOW>^ 

nlków, pozbawionych zarobku jest W 
tyczne. 

DELEGACI RZĄDOWI WYJEŻDŻAJ* 

Ponieważ rola delegatów "^1* 
skończyła, wyjeżdżają oni dziś do W ' 
szawy. O ile zapadłaby uchwała, I** \ 
dująca strejk, jest możljwem, że.rol*> tcJ' 
cy jeszcze dziś wrócą do pracy. 

Fala 
Strejk kolejowy 
ciągów jest tylko 

STREJK KOLEJOWY. 
PAT. w następujący urzędowy spo

sób zobrazowała wczoraj przebieg stned 
ku kolejowego. 

Na podstawie szczegółorwych spra
wozdań, otrzymanych ze wszystkich 
stron kraju stwierdzić należy, że strejk 
riaszynistów kolejowych wstąpił w o-
kres powolnej ale stanowozea likwidacji 
Przedewszystkiem w ciągu ubiegłych 
24 godzin nie ujawniło się żadine nowe 
ognisko strejku. W całym szeregu pa
rowozowni, które dotychczas strejkowa 
ły. personę, powraca dobrowolnie do 
służby. W szczególności w okr??u dv-
rek: j : warszawskiej pracownio/ paro
wozowni Łodzi- fabrycznej i kaliskiej, 
oraz skierniewickiej podjęli całkowicie 
a w parowozowni częstochowskiej czę
ściowo, pracę normalną. 

W okręgu dyrekcji radomskiej ma
szyniści lubelscy uchwaliK o godz. 2-ej 
w nocy z niedzieli na poniedziałek pod
jąć pracę, a palacze przystąpili natych
miast do rozpalania kotłów. 

W okręgu dyrekcji wileńskiej sytua
cja dobra. Strejk przejawił się tylko w 
Białymstoku. 

W dyrekcji gdańskiej maszyiniiści wę 
zła tczewskiego oświadczyli się bez
względnie przeciwko strejkowi. W To
runiu palacze zastępują częściowo stnej 
kujących maszynistów. 

W dyrekcji poznańskiej strejk czę
ściowo tylko trwa w Gnieźnie i Jaroci
nie. Miejsce jednak strejkujących za-
jUy drużyny parowozowni Inowrocław 
kkiei, pracując niemal bez wytchnienia. 

W okręgu dyrekcji' katowickiej spo-
ftój całkowity, co więcej, 88 maszyni
s t ó w tamtejszego okręgu pracuje dobro 
komie w okręgach dyrekcyjmyoh, ob-
H y c l i częściowo strejkiem. 

W dyrekcji krakowskiej, parowozów 
r.iu w Rzeszowie i Oświęcimiu powró
ćmy do pracy. W okręgu dyrekcji lwów 
gkiej personel warsztatowy w Stryju 
całkowicie, a we Lwowie częściowo, 
powrócił do pracy. 
• !VV dyrekcji stanisławowskiej powmó. 

strejków w Polsce. 
nie przybiera ostrych form. — W Gdańsku ruch P°' 
częściowy. — Kraków centrum ruchu strejkoweS0 , 

ci ły do pracy • parowozownie w Kopy-
czyńcach i Czortkowie, tak, że straj
kują tyfflro parowozownie w Stanisła
wowie 4 Chodorowie, w których perso-
nt l jednak zgłasza się dobrowolnie na 
ćwiczenia rezerwistów. 

Dzięki częściowemu oowrotowi do 
pracy strejkujących, oraz umiejętnym 
zarządzeniom ministra kolei, Nossowi-
cza, pomimo częściowego strejku per
sonelu kolejowego, we wszystkich dy
rekcjach zostały ubiegłej nocy uruoho-
nione niezbędne pociągi aprowizacyjine 
t i k , że normalne zaopatrywanie pań
stwa" w żywność jest z -^wnlone. 

WE LWOWIE STRET( GAŚNIE. 

AW. — LWÓW, 29 października — 
Strejk kolejowy ma się ku końcowi. 
Wczoraj drużyny parowozowni zgłosi
ły się do pracy. Również przystąpiono 
do pracy w Stryju i Lwowie. Strejllitują 
jedynie warsztaty główne w Przemyślu 

Oprócz (kursujących obecnie pocią
gów pasażerskich, będą unichomione 

dzisiaj pociągi Lwów — Ławeczno, 
Lwów—Sianki, Lwów—Sambor,. Lwów 
—Równe. 

KTO PROWADZI POCIĄGL 

Warszawski korssp. „Republiki" te
lefonuje: Ruch kolejowy odbywa się na 
cgół sprawnie. 20 procent ruchu w dy-
i ,kcj j warszawskiej sprawują maszy
niści dyrekcji wileńskiej. 

Około 10 proc. przejęli mechaidcy I 
parowozownie dyrekcji radomskiej (kie
runek na Dęblin i część ruchu podmiej
skiego). Dalej około 10 orce. pociągów 
ct Jęły drużyny z Warszawy wschod
niej, gdy* tamtejsza parowozownia nie 
itrejkuje. Również z 10 proc. obsłu
guje remiza Warszawa „gdańska" t^-eż 
mniej więcej parowozownie Skierniewi
ce i Toruń wzięte łącznie (każda po 5 
proc). Około 5 proc. nie solidaryzujący 
się ze strejkiem maszyniści Warszawy 
głównej i 5 proc. różn i (Instruktorzy 

Około 10 proc pociągów osobowych 
nie kursuje. 

Ruch towarowy — słaby. 

W KRAKOWIE. 
Krakowski koresp. „Republiki" tele

fonuje: Kraków Jest w dalszym ciągu 
centrem ruchu strejkowego. Maszyniści 
wydali odezwę, w której uskarżają się 
na nędzne swe zarobki, gdyż płace ich 
przekraczają ledwo nieznacznie 1 mil-
jon mk. tygodniowo. Naogół jednak pa
nuje w mieście zupełny spokój. 

DYREKCJA GDAŃSKA. 
GDAŃSK, 29 października (Telegram 

wł. „Republiki"). 
Strejk kolejowy rozszerzył się także 

na tutejszą dyrekcję kolejową. 
Pociągi osobowe kursują nieregu

larnie. 
KONFISKATA PISM. 

Warszawski korespondent „Repu
bliki" telefonuje: 

Wczoraj wieczorem został skonfisfkó 
wany „Przegląd Wieczorny" za umiesz 
czenie nieprawdziwych wiadomości' o 
p-.zcbiegu strejku. Również skonfisko
wany został „Nasz Przegląd1". 

S ł R E I K POCZTOWCÓW. 
KRAKÓW 29 października (Telegram 

własny „Republiki"). 
Strejk w urzędzie pocztowym trwa 

w dalszym ciągu. Ani pakunków, ani 
listów poczta nie przyjmuje. Przy okien 
kach dla nadawania telegramów urzę
dują akadcralcv z S. S. S. Listy rozno
szą również akademicy oraz uczniowie 
wyższych zakładów naukowych. 

WARSZAWA, 29 października (Te
lefonem o d korespondenta „Republiki" 
Według doniesień pism strejk pocztow
ców trwa w dyrekcji bydgoskiej i czę
ściowo pomorskiej. Ostatnio zaś nade
szła wiadomość o strejku w dyrekcji 
górnośląskiej. 

Okręgi lwowski i lubelski, które do-
ląd funkcjonują, zajmują stanowisko wy 
czckującc, uzależniając Je od decyzji 

pocztowców w Warszawie. ^rp 
W dyrekcji wileńskiej urzędy JJJJj 

towo-telegraficzne działają doft'C D 

normalnie. . 
W Warszawie sytuacja niewyJ3* 

na. Wlec pocztowców uch wam P o 
stąpienie do strejku, dotychczas Je iu 

wszystko funkcjonuje normalnie-

STREJK POWSZECHNY W KRA K f 

WIE. 
KRAKÓW, 29 października (TeIeSf* 

własny „Republiki"). 
Na zebraniu mężów zaufania £ . ft 

stkich robotników organizacji ^ s i e 

cznych, które odbyło się w sobotę ^ 
czorem uchwalono proklamować 
strejk generalny. Na skutek tej uc:n j j 
łv rozpoczął się dziś w Krakowie s " , . 
powszechny, który objqł n a r a z i e ^ " ^ 
wale. które od godz. 9-eJ rano były 
ruchomione przez cały dzień ora cy 
cerów, którzy wstrzymali się 0 ( 1 ^ 
do godz. 2 popołudniu. « jziS 

Ilustrowany Kurjer Codzienny 
nl« wyszedł 

TRAMWAJE NIE ZOSTANĄ 
MIONE. tra 01' 

W dniu wczorajszym w remiza • ^ 
wajowej.miała się odbyć konferen^a^u 
współudziale inspektora pracy w z ^cr 
z żądaniami, wystawionemi przez P 
wników tramwajowych. , t: ó< 

Na konferencję jednak nie p rzy B J o b c c 
których obecność była konieczną- |* 
czego sprawa uruchomienia tranu* ^ 
stanęła znów na martwym P ^ ^ j ^ g e ^ 

przy Centralnym iwlazko Kapców I W® 
slowców Województwa Łódzkiego 

wzywa firmę „J. Bromberg", TJ1? dni* 
Piotrkowskiej 82, na rozprawę sądow* p r J . 
31-10 i. b. o godz. 6 min. 30 wiecz. * J 
wie t firmą „Sz. Weksler 1 A. Chocyn-w 
5003 Prezes: S . r W " ^ 
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Nasze stanowisko wobec rządu. 
^rted kUku dnłany ogłoszono urztfdo-
»Pocbiiewaną jui oddawna rekonstruk 

*K tfabinetu p, Witosa. W skład rządu 
V**Ehr osobistości o głośnych w Polsce 
f ^ * U c h pp. Dmowski l Korfanty, a 
^^Wzeinie p, Chłapowski, przedstawi
l i obszarników poznańskich, którzy w 

Y1^ gdy stronnictwa Chjeay podpisy-
pakt z Pjastem, głośno protestowali 

toftcłw temu, uważając krok ten za do-
W A d .^adykalinnu" (sic) p. Głąbińskiego. 

^ ulega wątpliwości, te aczkolwiek 
nazywa się skromnie — rekonstruk 

^ * zasadzie jednak jest to kompletna 
Jasne jest jut dafaH, iż rząd do-

'Cncza»owy przegrał, ie nie mógł spro-
swym zadaniom i musiał wzmocnić 

A _J/^* twych partji przez wciągnięcie 
tomowych kidzŁ W stosunkach 

^&od<r»j0 . europejskich byłoby wprost 
^ niemożliwą, aby z gabinetu wystą 
"P- P- GłąbMskŁ prezes związku ludo-
n a r°dowego w sejmie, a na miejsce 

PIŁ 

^ 8 o W wszedł p. Grabski- Zmiany takie 
/ ^ o g ą nachodzić tam, gdzie istnieje od 
^^zfcdoość łudzł ł stronnictw i św*ad 

î dynie o braku spoistoścł politycznej 
j^^ramowej zw. ludowo - narodowego. 
^ bowiem p. Głąbiński nie nadaje się 

"ministra, to jakim sposobem może on 
a(*owac najwyższą godność w swym 

^ I c t w f e ? 
„ tą nasuwają się ubocznie. Głów 
. *bakcją dokonanej zmiany jest wstą-

do rządów koryfeuszów NARODO-
1 ^^okraoji, jej dwu sztandarowych 

j ^ * 6 * . pp. Dmowskiego i Korfantego. 
, ' ^ o l t r o t m e mieliśmy Jui okazja wspo 
«TRÓ 

• / I ' * , 

^ T ^ 1 o polityce obu obecnych mini' 
v- w obecnej jednak chwiK pragniemy 

c i uwagę na pewne szczególne ce-
* świetle których nominacje te aa-
*daściwego charakteru. 

i f

 Skoro chodzi o p. Korfantego, to jest 
°2u«nie4e, g ^objęcie przezeń włcepre-

n )

, e r°stwa bez teki jest kompletnym odsu 
j ^ ^ m w cień p. Wftosa. Premjer rządził 

Pół roku bHsko f doprowadził do 
trzeba na pomoc przyzywać no-

śc. , ' u dzi Teraz pretnjerem będzie wla-
' e wice premjer. Aczkolwiek jego po-

' Polityczne nłe podlegają żadnej wąt 
^j^ci, jednakże, objektywnfe mówiąc, 

PO^J U * P' Korfantym trzeba uważać jego 

. Pli 

j ^ ^ a y , gospodarczy światopogląd. 
^ może jeden z niewielu w Polsce 
trZ* k * * 1 ^ umieją myśleć kategoriami i , — r f a i— -

^ ^Ksznemi i k tórzy dla haseł szowl-
fotJ l^ych nie zapominają o życiowych 
•TO 

r ? e W h kraju. P. Korfanty ma bliskie 
^nt^ki. z kapitałem zagranfCTaiym, prze-
r i i i * a u s* r)'acko - włoskim i rozumie, że 
c a ^° n ^ u nas hasło: „Precz z kap i ta łem 
Vry j ^ ^ s l d m l " nie ma wprost podsta-
* tw* '^ 0 ' ż e kapitał swojski jest jeszcze 
je . j^kkach, a bez kapitału nikt nie 
Ku ^ 'tanie dokonać odbudowy Polski. 
*&a'/ k' operacje obce w Polsce muszą 
d]e °^ ać s:q pod ścisłą kontrolą rządu, 
s a j korfanty reprezentuje już samą za-
j(.jt0

 1 *° wystarcza nam ,aby zająć wobec 
!hwi°-S 0^ stanowisko wyczekujące, aż do 
r?e c zasady poczną wcielać się w 
D » r ^ V l ? * 0 ^ ' *^ak ^ e c p ierwszym pro-
tyCp będzie kwestja traktatu hindlo-

^ •k to j ą 

r a- — wiemy o tem — p. Korfanty 

j j ) , ' " 

°sJą j sprawa pożyczki zagranfcz 
ctórą ^ 

n-y _ °*ób nieco bardriej skomplilcowa 
go. > s^*wia się kwestja p, Dmowskie-

S C k rY zaznaczamy, iż uważamy go za 

polityka o wjele lepszego niż p, Seyda, 
który zawsze był tylko słabym odbiciem 
p. Dmowskiego, co zresztą, samo przez 
się nie jest wielką pochwałą. P. Dmowski 
nie jest geajuszcm politycznym, za które
go chce go uważać endecja. Cała jego po 
lityczna działalność składa się z .kilku ak
tów, z których jedne wypadkiem były u-
datne, inne bardzo nieszczęśliwe. W po
równaniu jednak z dotychczasowemi na-
szemi ministrami z pp. Sapiehą, Skrzyń
skim, Skirmuntem, obecny minister spraw 
zagranicznych zyskuje bardzo na wartości 
ze względu na znajomość terenu między
narodowego. Rozumie on lepiej prądy, nur 
tująoe obecnie w Paryżu, Londynie ł Rzy
mie i papewne postara się tak pokiero
wać naszą polityką zagraniczną, abyśmy 
n|e wpadli w bezustanne konflikty z ca
łym światem. Przytoczymy tu dla przykła 
du sprawę numerus clausus. Jak nas łnf or 
raują z najlepszego źródła, rząd angielski 
przed kilku tygodniami nadesłał do War
szawy poufne pismo, w którym uprzedza 
iż przeprowadzenie przez sejm ustawy o 

numerus clausus bardzoby zaszkodziło 
Polsce w ppinji angielskiej. Dyplomacja 
angielska najczęściej załatwia tego rodzą 
ju sprawy w sposób ogromnie delikatny ł 
oględny^. Zdaje się jednak, fit p. Dmow
ski, człowiek dla którego metody londyń
skie nie są obce, zrozumiał aluzję, która 
może m]eć bardzo wiele wspólnego z po
wodzeniem pożyczki (Rotshjki, Samuels, 
Lazard, Mond) i wolał w chwfl.{ objęcia 
przez siebDe teki w gabinecie Witosa usu
nąć wspomraenje o numerus clausus w po 
staci p. Głąbińskiego. Wyglądałoby to na 
krok realny, a więc i działalność p. Dmow 
skiego będziemy traktować nic z punktu 
widzenia zasadniczo wrogiego, ale w za
leżności od praktycznej jego pracy. 

Przypominają się nam w tej chwflii sfo-
wa p. Korfantego, gdy latem r. 1922 sta
rał się o „ desygnowanieM go na premjer a. 
Powiedział wówczas: „Rząd prawicowca 
Korfantego będzje najbardziej lewym, jakj 
Polska dotychczas posiadała". Chcielibyś 
my, aby istotnie zapowiedz ta się spra
wdziła w tej postaci, IŻ zrekonstruowany 

gabinet porzuci demagogię i podeknie sie. 
twardej, realnej pracy gospodarczej i porf 
tycznej. 

Rzeczą jest jasną, Iż narodowa demo-, 
kracja wydobyła jot ze swych zbrojowni 
najcięższe pociski i najprzedniejsze atuty. 
Zobaczymy je przy pozytywnej robocie, 
która jednak może być o tyle tylko owoc
ną, o ile rząd obecny będzie miał w sejmie 
obok swej większości, bardzo poważną i 
dobrze zorganizowaną opozycję, zgodnie 
ze słowami znanego parlamentarzysty aa 
gielskiego, Grey'a: „Wartość rządu mio 
rzy się wartością jego opozycji". Jeśli pp. 
Witos, Korfanty { Dmowski zechcą rzą
dzić stanami wyjątkowemi j nadzwyczaj
ne mi pełnomocnictwami, wówczas cała 
ich działalność me potrwa długo. Nie czas 
dziś w Polsce na dalsze gnębienie opinj3 
publicznej. Trzeba raczej otworzyć szero 
ko okna, by do dusznej 1 miazmatami prze 
siąkłej atmosfery, wpuścić prąd świeżego 
europejskiego powietrza. 

CZESŁAW OŁTASZEWSKL 

Kłótnia o dwa niebezpieczeństwa. 
Zdawałoby sfę, te Jest jedna dziedzi

na, gpdzie wiszysficie stronndctwa* posia>-
dać powlinny zgodne diążente: dziedziną 
tą jest bezpieczeństwo Poftstkł. A jednak 
miedzy p r a w i c ą I lewica, w */bc>a5tJ z« 
wszech miar poważnej chwili toczy się 
niepoważna polemika o to, Jakie nam 
niebezpieczeństwo gjrozi: wewmęto-zne 
czy zewnętrzne, jakgdyby jedno wyklu
czało drucie, podczas gdy zarówno do
świadczanie, jak logika dyktują, że te 
dwa nJebezipDeczeńsrwa zazwyczaj Mą 
w parze. Malowanie przez polemizują
cych jednego lub drugiego nJebezpieczeń 
stwa szczególne jaskrawemi barwami 
zastosowane Jest do interesów partyj
nych. Prawica twierdzi, że grozi nam 
niebezpieczeństwo wewnętrzne, przy
czem najdrobniejszy wybuch (petardy 
pod tramwajom napefotia ją takim stra
chem, że upatruje w tem przygotowanie 
do rewolucji. Natomiast ta sama prawi
ca, dla której cala Połska jest podmi
nowana knowaniami wrogów wewnętrz
nych, będących na żołdzie WTOKÓW ze
wnętrznych, gwiździe sobie na najdonio
ślejsze wypadki w Niemczech 1 w Rosji, 
wypadki na które cały świat spogląda 
z wytężoną uwagę. Dlaczego? Bo nie
bezpieczeństwo wewnętrzne według 
światłych tradycji Stolyplnów f Treipo-
wów należy, według polityków chjeń-
Śjflch, leczyć stanem wyjątkowym, wię
zieniem i sznbJenica, a do rządzenia w 
t tn sposób itiće tnzeba inteligencji. 

Dlaczego Jednak w sprawie rak wszy
stkich jednakowo obchodzącej nie spoj
rzeć na sytuację objektywtnte ? Sipostrze 
gacz, nie mający interesu partyjnego w 
zabarwianiu prawdy, przyznać musi, że 
grozi nam niebezpieczeństwo zarówno 
wewnętrane, jak i zewnętrzne. 

Niebezpieczeństwo zewnętrzne przed
stawia się. jak następuje. W Niemczech 
wskutek lekkomyślnej polityki szowini
stów frajiicuskich z jednej strony a szo
winistów rodzimych, wyzysk-itjącydh na 
własną korzyść nieszczęście kraju — z 
drugiej, panuje g?ód, który na całym 
świecie jest rozsadmuTkiem rewokłcjJ. Sy
tuacja przytem przedstawia się taik, że 
w przewrocie zainteresowana jest za
równo skrajna prawica moniafl-cłiistycz-
na jak 1 sktatna lewica komunistyczna; 
centrum zaś uosobione w rządzie p. Stre 
semanna jest tak n'eudo'ne, że nwe nioiże 
współpracować z socjalistami, którzy je
dyni zairomocg dojrzałych reform umiar
kowanych mogliby uspokoić zgłodniałą 
masę. W tych warunkach wybuch re-

wołucjt Jest niieimflcraony. Wybuch ten 
zresztą w formie sporadcznych rozru-
chów już się rozpoczajł. Usypianie spo
łeczeństwa polskiego tem, że naród nłe-
uiivc!K.i aDsoroowany wojną Oomową na 
Polskę się nie targnie lub nie da nam 
r jdy , jest nJewybacz. lekkomyślnością 
Ludzie głodni', zrozpaczeni ł podbechta-
nł niienawiśclą nie postępują według 
vaw togiki l mierzą siły na zamiary. 

NN» mniej groźnie przedstawia się in
terwencja Rosji do spraw niemieckich. 
Gdyby nawet dyplomaci sowieccy ft!e 
byii obłudni, to i d i mowy uspoka
jające nic nie są warte, bo w ma
że rozwitnięcila się na dobre rewo
lucji niemieckiej, bolszewicy muszą 
„towanzyszoirt" niemieckim udzieflić po
mocy, bo Inaczej nie byliby komunistami 
i musieliby rzucić do pieca cały swój 
program międzynarodowy. Ałe onj temu 
zgoła nie przeczą. Przed wtnie Jedni z 
cyniczną, szczerosefą oświadczają, że 
muszą udzielić komunistom niemieckim 
pomocy... żywnościowej po iptrzez ob
szary Polski. Inni idą jeszcze dalej i u-
trzymują, że nie ścierpBą, jeżeli Polska 
zechce w Nieimczech „kontr-rewolucji". 
Słowem boliszewicy żądają od Potekl nie 
tyffleo meutrałność, ale neuti^lności życz-
lrwej dla tomunizmu. Z drugiej strony 
Prancja zapewne również zażąda od Pal 
ski jakiegoś czynu, z pewnością w kie
runku wręcz odwrotnym. A gdybyśmy 
sią temu oparli, to chyba po główce nas 
nie poglaszczą. Nic przesądzamy w tej 
chwłll, jak wypadnie Polsce postąpić, ałe 
dla każdego, który rozmyśłnie nie chce 
zamykać oczu, jasnem jest, że potrzebna 
tu będzie dojrzała narada. 

Na Rosji f Niemczech, zresztą, zgoła 
nie koniec. Ntarrmtej niebezpieczni są na
si nieprzyjaciele drobniejsi. Na ptorw-
czym i)4anie stoi Litwa. W wychodzą
cym w BerMnfle tygodniku rosyjskim 
„Wremja" zamieszczony został wywiad 
z pT©nii?erem lśtews&lłn Gaiwanow^kim 
pod wymowinyrn nagłówkiem „Wtltno 
lub śmierć". Ten znany z umiarkowania 
i ostrożności politj-k kowieński rzeki m. 
in. „Nigdy Litwa nie uzinm decyzji kon
ferencji ambasadorów, przysądzającej 
Wilno polakom... Jeżek wyłączyć Pol
skę, to z wszystkimi pozostałymi sąsia
dami ustaliły się u nas stosunki dobre. 
Dalej orenijcr opowiada,, że Litwa wy
baczyła Niemcom szkodę wyrządzoną 
jej podczas okupacji, i zawarła z niemi 
umowę handlową. Z Rosją — ciągnie 
on dalej — rozeszliśmy się spokojnie. 

Sowiety w myśl omowy motsMewsWej 
uzmtaly nastze prawo do granic sprawie-
dlirwydh. Choroba bolsżewlcfcai dla nas 
ni t itftct tlmîmm̂ma%Mm0m-. j r ł , o *fln l * u u j u . v 4 • 

niczego, w którym wJościanle ocrzymtat* 
ziemię i są drobnymi rx»badaczami* Ja
ko na wywiad publiczny, to chyba po
wiedziano w idm aż nadto dostatecznie 
A jak zachowały się Czechy podczas 
Inwazji bolszewickiej, mamy Jeszcze 
zbyt świeżej parnięd, ażeby wotno byto 
oddawać się zbyt różowym złudzeńJom. 

Tak wygfląda sytuacja zewnętrzna. 
Położenie wewnętrzne, oprócz warun
ków objektyrwinrych, w dużej mierze na
leży od stanu rzeczy do koła nas. Pol
ska otoczona dwoma państwami komu
nistycznymi będzie minia wieMcłe trud
ności w opieraniu sit) rewolucyjnej za
razie. Byliby Jednak szałeńcem ton, 6dto-
by dwrobę społeczną zechdał leczyć 
przy pomocy kktczinJka i kata. Toć na
wet Joonserwatysta Gałwamowskfi poi 
rnuje, że odtrutka przeciw botezewlzmó
wi jest obdarzenie cMopÓw rolą. A u 
nas? Reforma rolna leży pod suknem, 
a ostataio panowie piastowcy wespół z 
endecją zamierzają Ją wyprawić na ko
rzyść kfleru. Polska nadto nie jest, j^k 
Litwa, krajem wyłącznie rolniczym. 0 -
bok chłopa trzeba zaspokoić robotnika, 
urzędDlka, wogóle pracownika fizyczne
go i uanysłowego, wreszcie drobnego 
n^eszczanina. CÓŹ się jednak dzieje o-
becnae? Zespół piasto-ohjeńskJ niezdolny 
do wzniesianila się ponad dasne intere
sy Jednej warstwy ozy nawet kl iki, nle-
fTasowKwie wierzy we wszedipotęgę 
batoga i pustego frazesu szowuistyczine-
go. Przy takich środkach walki nietru
dno wywołać niezadowolenie nawet tam 
gdzie łatwo go utnBonąć. A gdyby istotnie 
przyszto, już nie powiemy do walki 
zbrojnej z wrogiem wewnętrznym, lecz 
bodaj do zademonstrowania naszych sił, 
to czy zainimpomiją komu nasze waśnie 
i wzajemne szkalowanie się? 

Oto dostateczny powód, Ikttóry winien 
skłoi>ić do namysłu zarówno pBąwici 
jak t lcwite. Bezpośrednie nlebezpicczeń 
stwo nam narazie Jeszcze' grozi ani 
od wewnątrz ani od zewnątrz. Ale ladj 
chwila może ono się zjawić i nile powin
no nas zast-ać nierr;'• ygotowarAini. ,Za-
mtost tedy jałowej kłótni pomięJzy sobą 
niech każda strona opiracuje konkretny 
program niezbędny dla państwa w obec-
rieij bądźcobądż wyjątkowej chwili. Mo
że dba takiego programu znajdzie się im-
t^nujaca wiataaość. Admonitor, 
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Przed oiimpjadą 1924 r. 
Po stuleciach wskrzeszone igrzyska o~ 

fhnpijskie, poowitał świat z radością, upa 
trując w nich najszlachetniejszą formą ry 
wali racji narodów. 

Idealiści upatrują Suisznie w spo.cic 
czynnSc, który z czasem w miarę rozwoju 
zastąpi krwawe wzmagania się narodów 
na polach bitew. To też igrzyska porywa
ły i porywają najlepsze i najwybitniejsze 
w świecie jednostki. 

Igrzyska olimpijskie przyświecają do 
dziś dają jako najwyższe i najszczytniejsze 
hasło sportowe. Obecnie stoimy u progu 
B-ej olimpjady, mającej się odbyć w Co-
lombes pod Paryżem. 

Zdawałoby się, że młoda Polska, któ
rej zaproszenie na olimpjadę stało się już 
faktem dokonanym, za wszelką cenę za
dokumentuje swoje ja na tym ogólnym 
..przeglądzie narodów". 

Nie należy wątpić ani przez chwilę, 
żc nasze gwiazdy sportowe, które bądź co 
bądź stanowią już pewną klasę na między 
narodowym rynku sportowym, godnie za 
prezentują sport polski w obliczu cajego 
świata sportowego. Tymczasem nasz wy
stęp jest w ogóle zagrożony. To musimy z 
eałą świadomością stwierdzić. 

Polski komitet igrzysk olimpijskich nie 
zdziałał dotychczas nic, a w każym bądź 
raz$e bardzo mało. Do pracy wziął się do 
pero obecnie, kiedy to cała prasa spor
towa i codzienna zabiła na alarm. Nie mo 
żerny jednak zbyt surowo P. K. L O. są
dzić, gdyż brak odpowiednich funduszów 
na przygotowanie naszych wysłanników 
zniewoliło tę najwyższą w Polsce władzę 

cono się z początku do rządd z prośbą o 
poparcie, okazało się jednak, że subwen
cja władz jest znak oma dla tych wszyst
kich funduszów, którem* P. K. L O. zmu

szone będzie rozporządzać. Dalej zwróco 
no się do pierwszoklasowych klubów sto 
licy. 

Tymczasem nic uje zdziałano. Zapowie 
dziany w Warszawie „Tydzień olimpij
ski" njc doszedł do skutku. Jedynie jed
no z pism warszawskich, zdobyło się na 
oryginalny pomysł, powiększając przynaj 
mniej w mjmraalncj części zasoby komi
tetowa 

W Krakowie „stolicy sportowej" za 
pośrednictwem „Przeglądu Sportowego" 
również zbiera się coś niecoś. Lecz wszy 
stko to jest kroplą w morzu. Tu trzeba 
większych zasobów pieniężnych. Trzeba 
zabezpieczyć wysłannikom Polski normal 
ny pobyt. W innych krajach Europy, przy 
gotowanie do olimpjady jest jut w zupeł
ności ukończone. A w Polsce, w kraju w 
którym sport żywiołowo się rozwija, zata 
czając jaknajszersze kręgi wśród wszyst
kich warstw społecznych, panuje tak ma
łe zTozwnńenJe dla rzeczy tej bardzo do
niosłej. Drogę wyjścia może znaleźć jedy
nie społeczeństwo, śpiesząc Ecznie z o-
fiarą.Ten komu dobro sportu leży na ser 
cu winien przyczynić się do zbierania o-
fiar. A wijlęc przedewszystkiem kluby spor 
towe. 

Urządzajcie jakiekolwiek bądź impre
zy, cźy to zawody w piłkę nożną, czy to 
popisy ginmastyczne i poświęćcie część 
zysku na fundusz oljmpijski! Pokażmy, że 
Łódź sportowa umie być ofiarną! Za świeć 
my przykładem! Pokażmy, że nasze słowa 
nie są oparte na czczych frazesach! A 
więc do derieta! Zawsze ofiarne społeczeń 
ttmmm łA«*rWe nancwuo was ponrzel Ol^ec 
n;e pora jest najodpowiedniejsza do wyka 
zanja, że nas ignorować nie można, że je
steśmy sflą w polskim świecie sportowym 

Czas nagE! Stefan K. 
- x x -

Ł.K.S.—Union 1:3-40:0), 
Zawody dwóch zaciekłych rywali wzbu 

dziły wśród szerszych warstw sportowych 
słuszne zainteresowanie. Ostatnie zawo
dy tych drużyn zakończyły się w stosunku 
0:0, co najbardziej może świadczy o mniej 
więcej równym poziomie tych klubów. 

Nad G. S. Union należy się głębiej za 
stanowić. Niejednokrotnie już wymienia
liśmy walory tej jedenastki*. Wynik tej dru 
iyny stoi niemal zawsze pod znakiem za
pytania. Szkoda tylko, że rokująca tok 
świetne nadzieje drużyna, jest od dłuższe 
go czasu przez zarząd zaniedbywana. Ja
kaś dziwna ospałość, utrata wiary we wła 
wie siły była ostatnio aż nadto widoczna. 

Na niedzielnych zawodach Union doło 
żył wszelkich starań, osiągając wynik bar 
dzo zaszczytny. Zieloni wykazali dosikona 
łą formę, wytrzymując w zupełności szyb 
kie tempo gry. Wdzięczne pole do popisu 
mjała obrona przez osiągnięcie mezwyk-
łei formy u Mildego i Bersza. W pomocy 
nrijmtenzywniej pracował Dreger, trzyma 
jąc w szachu Durkę i Hankiego. Dzielnie 
sekundował Dregerowi Werner, którego 
piękna gra głową budziła uznanie. Naj
słabszym w drużynie był Hermans. Przez 
swą nader flegmatyczną grę, wstrzymy
wał ostre tempo gry, budzące zawsze emo 
cję u widzów. Atak grał stosunkowo sła
biej mż zwykle. Brak Kukli daj się we zna 
ki , chociaż młody Hoffman wykazał umie 
jętność kierowania atakiem. Większe zro 

"zumienie u łączników dałoby lepszy wy
nik'. Ze skrzydłowych lepiej podobał wę 
Ilacke, którego centry były bardzo 
ne. Finkie przez zbyt dalekie vrv.;.:w<n 
sobie na for zepsuł c ! y BŻefę^ dogc 
nych sytuacji. W ; ; i c z . mógł obronić 
karnego, n ! .. ykazal bardzo dobrą 
klasę. 

Gra ŁKS. nic Jlala na zbyt wysokim po 
ziomie. Przedewszystkiem trzej rezerwo
wi gracze nie umieli dostroić się do eusem 
b!u. Dalej jakieś zniechęcenie, czy też 
zmęczenie u niektórych bardzo widoczne 
(Fiszer, Lange, Otto). Drużynie ŁKS. na

leży się słusznie, choćby krótki wypoczy 
nek. Atak, kierowany przez niedyspono
wanego w dniu tym Millera, słaby. Miej
sce Hankego to pomoc. W ataku jest on 
bezproduktywnym, nie wykazując naj
mniejszej współpracy z resztą zespołu. Je 
dyny jego plus, to ostry strzał na bramkę, 
atoli tym razem bez efektu. Lange bardzo 
niebezpieczny w pierwszej połowie, nato
miast w drugiej — leniwy. Durka słabszy 
niż zwykle. Cichocki z początku pełen tre 
my, powolj jednak oswoił się, będąc w 
drugiej połowie najlepszym w ataku, W 
pomocy' Gabriel i Jasiński pracowali bez 
zarzutu, mniej jednak zadowolnił Otto. 
W obronie Kowalczyk o klasę lepszy od 
Piotrowskiego. Fiszer kilka pfłek trzymał 

E;ęknic, naogół bardzo leniwy — mógł o-
ronić wszystkie 3 bramki. 
Gra, prowadzona w bardzo ostrym tem 

pfe, była nad wyraz fair. 
Już w pierwszych minutach atakuje 

Union. Groźny moment pod bramką ŁKS. 
Przebój Fejera ratuje Hanke (!) Pilica prze 
nosi się na pole Unionu. W krytycznym 
momencie wyjaśnia sytuację Dreger, Od
tąd gra przybiera powoli charakter otwar 
ty. Hanke wysuwa Langiemu, piękny 
strzał tegoż chwyta pewnie Witczak. Bu
rza oklasków. Powoli tempo zaostrza się. 
Piłka to na jednym to na drugim^polu. 
Hoffman forsuje zbytnio Fejera, rtrził t* 
goż chwyta dp-vn'v 7 " :z^. . F.T ' 
ny bile w aut. Rzut z rogu dla ŁKS. 
biję' C.jluicki w aut. Hacke marnuje kilka 
sytuacji, wyrobionych pięknie przez Izra-

i>. i d a . Piotrowski wychodzi zawsze z wycie-
i - ' ' sko w w?' '-* r••>:••'!»ńczej - fcraelein i Ha-

' ' ckera. Od 's0 m n l 1 ••pón gnjec!/?; ŁKS jesjf 
rzadszym gościem na pola Unicnu. Piękną 
centrę Hackego chwyia w ładnym etylu 
Fiszer. Izraei wysuwa HaekcjUU doskona
łe piłki. Hacke znów centruje, nadbiega 
Hermans, strzelając w aut. Union gniede. 
Z centry Finkiego strzela ostro Fe jer. Fi
szer chwyta pewnie. Kilka wypadów ŁKS 
ratuje Milde, bądź też Bersz. Jeszcze je-

Lewe skrzydło 
Ostatni technicznie 

Przed meczem Polska-Szwecja 
Jaka winna być reprezentacja Polski. 

dowany i inteligentniejszy, '* c^. zJ f l

1

ufler 
Przeciw takim potentatom, jak Ka" 
D a l H. nie podoła fizycznie. SnW a 

lepszy bieg, jest fizycznie silmiłejsz 
vpartytm a co głownie zgrany z ata&_ 
Dla całości Spojda najodpowiedwej^ 

- b ę d z i e w y t * * g 
Szperhng — ^arL» i 

_..ie słabszy. 
taktyką równorzędni, jednakże na 
S7ą zwinność szybką orjentacj^''jJiLp. 
róejszej centry polec, raczej SzP**"'j y. 

Na pozycję lewego łącznika Kan^ 
datów jest bardzo wiele: Ejnbacher,* 
char jest zwinny i przebojem ^ L a . 
Stallństó. Z tych wszystkich 
widłowi" łącznicy obeznani z Cv Ku
są: Garbien, Wacek i Cfaniściński.^ 
char jest zninny i probojeni zdadjt 
efektowne pozycje, lecz technicznie 
tnio słabszy od Chruścińskiego. 

Środek ataku Kałuża 1 Reyman. u 
żtm Kallizę za najodpowiedniejsi j» 
Przemawia za nim technika ^ ^ ^ l e 
Chruścińskim, oraz celowe P ° w 0 ~ r # ^ 
ataku. Reyman dobry w Wiśle, "* 
prezentacji może zawieść. hrrt^' 

Na pewnego łącznika manty 
Bacz, Kubik A. ł Stalińskl. Jatko tyP/*, 

W y o ł i 1 

/ i 
sezonie nawet niezbyt wysokie, a^ 3 

względu na jego entuzjazm w grz*3' ^ 
optymizm i szybki bieg. ^ 

Za drugim — niezniszczalna ' 
zrażająca' siła (przebojowa oraz o*6" 
pieozny strzał. j,ył 

Wedtfug mnie, najodpowiedniejszy ^ 
by Kubik A. (nSe twierdząc tego w' 
fanatyzm klubowy, lecz opierając 
całej prasie krajowej,. < ^ 

Wreszcie co się tyczy prawego 
dla, wysiunąłbym Millera. Jest on pr^g 
nie w dobrej formie, posiada szybk l d , 
ładne centry i nie rjrzytrzytrmiife ^ 
długo pSkl. ^ 

Reasnnując powyższe astanowwj" 
skład: Wiśniewski' (Wisto), Fryc v \ 
tek Synowiec, , Cfkowsfkii! (Gracov 
Spojda (Warta), Cikowski C r a c o ^ 
Kałuża (Cracovia), Kubik 0 . (Tury^* 
i Miller (Czarni). _ 

B. Gr- 8 1 1 

Zbliża się termin dziewiątego spot
kania międzynarodowego drużyny repre 
zentatycznej PolsltŁ 

Pierwsee spotkanie z talk simym prze 
ciwmikiem, jakim była Szwecja, zdołała 
Polska rozstrzygnąć na swą korzyść. 
Sukces ten, wskutek tendencyjnego 
przedstawienia prasy zagranicznej prze
szedł bez wrażenia. 

Gdyby nam się udało obecnie poko
nać, to wtedy musianoby sobie przy
pomnieć zwycięstwo w Sztokholmie i 
o rozwoju naszym mówić 1 pisać z na
leżytym respektem, 

Zainteresowanie trenningami słabsze, 
miiż na poprzednich zawodach, wszyscy 
oczekują z ciekawością wyniku, ale daje 
się wyczuwać brak zaufania do zwy
cięstwa. 

Jedmalk mwsimy światu udowodnić, że 
jakkolwiek ostatni nasz wynik jest chlu
bnym nie był jednak przypadkowym. 
Dlatego nasi w3'b.Tańei muszą gTać z 
nadzwyczajną ambycją, gdyż w takich 
wypadkach obok trenningu ambicja ma 
dominujące znaczenie. Termin jest zatem 
krótki i do Komisji Trzech należy usta
lenie drużyny polskiej, ale ta powinna 
również usłyszeć opinie, ogółu sportow
ców. 

Zastanówmy się wiec i rozpatrzmy, 
ji"ką powinna być reprezentacja Polski, 
która mogłaby z honorem bronić swo
ich banw na własnym gruncie. 

Zacznijmy od' bramkarza'. Kandyda
tów na to stanowisko mamy trzech: 
Wfóniewsjki, Popiel, Loth I I . Wybór łat
wy. Loth II jest obecnie bez rrentnilngiu. 
Rutyna i styl przemawiają za Popiełem, 
spokój 1 błyskawiczna' orientacja i dle-
cytzja za Wiśniewiskim. Jego wybór na 
to stanowisko wydaje się najodpowited-
1,'eyszym. 

Na obrońców postawićby należało 
Oimtila z Frycem jako stałą zgraną .parę. 

Lewa pomoc — kandydatem bezkon
kurencyjnym jest tu Synowiec, zaś na 
środkowego kandydatuje dwóch: Cikow 
ski i Shwa Indywidualnie Śliwa lepszy, 
w całości Cikowski bezpnzecznJe sku
teczniejszy i kombinacyjnie zdolniejszy. 
Na prawą pomoc Spojda, Sznejder (Po-
Koń) i' Oieras. U pierwszych dwóch wa
lory równorzędne. Sznejder jest nie zmor 

wchodziliby właściwie pierwsi _ 
Baczem — m5e dla jego techn iczn i^ 
taJktycznyclh zdolności, bo te są w "™ 

K. S. 28 p. S. K.—Kaniów 3:0. 
Z chwilą rozpoczęcia gry Kaniów 

silnie atakuje, wszelkie jednak wysiłki 
załamują się na linrj? obrony, lub niweczy 
dobry Szorr. Juz w 3 min. przeprowa-
djają 28 ładny atak Rabinowicz przy-
z'emnie-podaje Konasiowi, a tenostrym 
strzałem z d o b n a pharwszego goala — 
Kaniów rewainżuje się kilkoma atakami 
i iprzez 30 mim nie schodzi) z polowy i 
przeprowadza sporadyczne ataki, lecz 
za mało strzałów na bramkę. 

Pod bramkę gra' zbyt nerwowo. 
Wreszcie z rzutu karnego podyktowar 
nego przez K. uzyskuje Goslawski dru-
gę bramkę. W duie minuty WalkowskI 
zdobywa ostatnią do pauzy. Po przerwie 
28 p. przechodzi do ofenzywy i prze

prowadza atak za atakiem. ^ * L J O ' . 
n'ów rzadkim bywa gościem na P ^ 
x ie przeciwnika, którego piękinie « ^ 
lowe ataki przynoszą w knótkicn 
stepach czasu dwie dalsze bramilp- { t 0 . 

U zwycięzcy zauważyć ffl0ZIIłLjka«" 
tJ-Ewy brak środkowego n aP a S^ aby-
gdyż Rabinowicz okazał się z a .^jjlfcft 
gdyż nie umie należycie rozdawać t* 
a pod bramką tracił zupełnie $ov;*żb& 

Niezawodny Walcowski' grał . f e . 
niż zwykle. Pomoc słaba. Ty ły a j j i 
Z Kaniona najlepszy Wagenblettei ^ 
Rotkiel. Wynik ostateczny 5 : 0 
p., rogów 6 : 1 d)!a Kantowa. C ^ f d ^ 
45 + 25. Zawodami kierował 
dobrze i spokojnie p. Reattig. 

den groźny moment pod bramką Unionu 
( pauza. 

Po przerwie tempo znacznie ostrzejsze. 
Ostry strzał Durki chwyta Witaczek. Pił 
ka przenosi się błyskawicznie na połowę 
ŁKS. Piękną centrę Hackego chwyta Dur 

v ' r rolając z 3 mtr. w aut. Werner do-
jkc; - ih"'awia Ląngiego. Otary strzał 
Hfink ;c-:; . '••? jr.tr. broni Witaczek, Wol
ny dla ŁKS. Durka V- • WłteezKowł w rę 
cc. Znów wolny n iredui tut poJsi karnym 
!.'n ;onu. Targi graczy z sędzin. Pc\vv. / r.!:,-
nte&t niewyzv;l..iny. 15 m. Hacke cenUu-
je. Fiszer chwyta, lecz szybki Izrael wy
bija bramkarzov/i piłkę z rąk, pakując ją, 
wśród burzy oklasków, do siatki, w kilka 
minut później karny dla ŁKS. bije Durka 
pięknie w prawy róg. Młmo ładnej inter
wencji Witaczka ŁKS. wyrównuje. 20 m. 
Hoffman wykorzystuje błąd Piotrowskie
go, strzelaiac 2 bramkę dla swych barw. 

i ataku 
Hanke idzie do pomocy, Jasiński fl0, &o 
27 m, Finkie mija Hankiego, c e n t r u j e 
Hoffmana, który podprowadziiiW£«y. ^ g t a t 
pod samą bramkę uzyskuje trzecią 1 

nią bramkę dla swych barw. F is^g j tąd 
ratować tę bramkę wybiegiem* ^ r 0 . 
przewagę ma ŁKS., lecz doskonała . u S y 
na Unionu unicestwia wszelkie 
czerwonych. f 

Wynik 3:1 pozostał już n iezn" e I M M^ 
Rzutów z rogu 7:3 dla ŁKS. Sędzaa V 
CZCTWflk*. miał słaby dzień. 

Stefan Ł 

CZYTAJCIE 
flf" 

http://jr.tr
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R E P U B C I K A" Str. 

lii Memu 
Dziś: 
Jutro: 

Germ. I Ser. b. w. 
Symfon. ra. 

!x56 Wschód słońca g 
Zachód o g. 4 48 
Wsch. księżyca 9.43 w. 
Zachód o g. 7.20 pp. 
Długość dnia g. 10.52 
Ubyło dnia g. 5.53 

Z RADY M IEJSKIEJ . 
i** się dowiadujemy * bhira rady miej 

bieżącym tygodniu plenamcfio 
)̂  rady nie będzie. 

d ^ 1 ^ 1 ^ posiedzenie wyznaczone zo-
j . Pfawdopodobnie na czwartek, dnia 

W * TARYFA P O C Z T O W A I T E -
LEGRAF1CZNA. 

b. obowiązuje V a S 1 l i s t o T > a d a * 
, Waw. , r f ^ e w obrocie miejscowym 
M?ieison»„ 1 0 f y s - w obrocie 

?; d° waKi 20 10 *y* 
T?.!^. ""J Ą ) rrr A~ O C A on i n. 

u d o 250 gr. 20 rys. mk. 
V * . a < ł 20 gr. dó 2000 gm. 20 

\ i od tJ^ towe pojedyncze 5.000 
W ^ C * L E D Z I A 10 tys. mk. 

h »ik H y Pieniężne do 5.000 mk. 
? X Ł 1 0 5 0 0 m k - °* l 0 - 5 0 
„S^jb mk., od miljona 1000 mk.. k Zezwolenia mogą być udzielane jedy 

'OW 30 tys. mik., do 10 niiilljo-tnae n o wvs>łiicrLaruiu ooinlt koletfium no. 

v ^ w ^ a dopuszczalna kwota-prze 
^ 10 If^o lub telegraficznego wy-

^ U s t y ^ n ó w mk. 
HgHc z a ^ F ^ ^ t o w e : za listy warto-
Dii 5 ^ ^ ' e t e opieczętowane przez 
5 (to 2ft7? zwykły db 20 gr. 10 tys. 

^ 3 ( 1 ^ . & - 20 tys. mk., urzędowy 
S i W f t d o 2000 gr. 20 tys. mik. 
d^-SOk 0 wasi 1 klg. 20 tys. mk. do 
I i 1 5 fcł? o ; m k - d o 1 0 ^ t e - 1 6 0 ^s. mk. 
Iw' t a ^ 2 j ° tys. do 20 Wg. 320 tys. 
i t i 0 ^ ôd ochronne pobiera się na 

wagi w podwójnej wysoko-

2a * " * 
% ^ ^ 1 e«ramy zamiejscowe i miej-
? w ^ i s t w o w e 1 prywatne zwykle 
JO t y s

a 1 0 tys. mk., najmniej jednak 
^atliP**' z a telegramy zamiejscowe 

s t * p i l n « opłat* od wyrazu 30 
• naJmniej jednak 300 tys. ink. p. s 
^ O D L I S K A " KOŚCIĄ M A G I -

y^już K , E J N t E Z Q 0 1 D Y -
t? ^br t£

0 l K ) S l

' ' '
i

^
m

y» magistrat postano 
% ^zeru^ opimdi wydziału budowlane-

Park „Zfód/liska" arterją ko-

v Pastan omawiania była na ostat-
A r c ^ ^ e n i u delegacji wydziału go 
wpo p ^ 0 , Przyczem ostro krytyko-
^«rnu jałowienie magistratu, dzięki 

% t o n t ^ ^ z°stante zniszczony, 
ma . ' U zJi postanowiono zwrócić 

rarj2j g ! s t ra tu , by sprawę tę przeka-
^ e Miejskiej do zadecydowania. 

0 ? IEK I DOZORÓW SZKOL-
!J ty ^ NYCH. 
' f?' ^Ho1 ^ października b. r. o godz. 

j^rńty r o 2Począ} obrady zjazd opiek 
(>r> &ił p o l n y c h pow. łódzkiego, 
^ o d r ^ r a n i e insp. szk. p. Zawad v °d t i 1

, I v u r a n i e i n s P - s z k . p. Zawadzki, 
Oj^a, r - t 2 y* p. Jan Świercz, prez. m. 

s ^ r a t y wygłoszono 3: 1) „O za-
t * V ' ^orz.•.szkolnych",.2) „Budżety 

nL l , c 2^ 0 n e ^ ^ * ^- P°w. i 

Wv!ł, . b l ! a i udział cały szereg mów 
/'wnieoia składali w odpowied' 

^ 1 ^ . ^ z C ^ P " kc-bak. zact. insp. i 3) „Kon 
• O p o l n e g o " - p. H. Ochą 

^ K 

J c 2 , 

uSjj r n & zieździe około 70 osób. 
°rał udział cały szereg 

enia składali w odpo\.. 
ttb(h^alsW| i ^ w a d z k i , Świercz Robak ^knT^^ i ii' który w swoim czasie pełnił 

nVcb, Pisarza spisowego dzieci 

KRZYŻ MŁODZIEŻY &TzW p , A JAPONJI. 
^ C ^ y ^J^^ f fo czerwonego krzyża 
^WH.^anou^^3- niniiejszytm wszvst-
c C l c h t rT1*™ Przełożonym, szkół 
^i^corri v r s z € c h n y c h , oraz Ich wy-
'Mir!? 1 »rvM.- 8 t > P a c a 'podziękę za tak 
^ i ^ « i i S i « ą p o m o c ' l , o d hasiłem. ™t5fa sie ^ic-ctom Japonii" wy-

sniJf w^5,łożonej na ten cel po-

WZNOWIENIE DZIAŁALNOŚCI AM-
ąULATORJUM CZERW. KRZYŻA. 
Połskł Czerwony Krzyż podaje niniej

szym do wiadomości, iż od dnia 3 listo
pada rb. ambulatorium P.C.K. przy ul. 
Wólczańskiej 36 wznawia swą działal
ność dla młodzieży szkół średnich. 

Porady dentystyczne będą udzielane 
w ambulatorjum w godz. 4 — 6 po poł. 
W tychże godzinach wzorem lat ubieg
łych będą wydawane kartkr na porady 
lekarzy-specjaUstów. 

Polski Czerwony Krzyż Bezy, tt mło
dzież szkól średnich w zrozwmBerau 
swych własnych potrzeb, skorzysta z 
możności leczenia się i wrazte potrzeby 
z całym zaufaniem zwrócił się o pomoc 
do ambulatorium. 

Sprostowanie. W „Republice* wczo
rajszej, w sprawozdaniu z posiedzenia 
komisji międzyzwiązkowej, wydratkowa 
no w rezolucji przez pomyłkę „organiza
cje narodowe" zamiast „zawodowe". 

Z kolegjum wojewódzkiego dla spraw 
wodnych. Województwo łódzkie zwró
ciło sję do wszystkich starostw wojewódz 
twa łódzkiego, które upoważnia jako wła
dze wodne pierwszej instancji do udziele
nie zezwoleń na wydobywanie roślin, mu
łu, ziemi, piasku, żwiru, kamieni i lodu z 
łożysk wód publicznych, a to na zasadzie 
uchwały kolegjum wojewódzkiego dla 
spraw wodnych dnia 28 września b. r. 

Plasterek komisji statystycznej 
Nowe zmiany w systemie obliczania wzrostu 

drożyzny. 
Jak wiadomo, na ostataJcfc posiedzę 

riadh komisji do badania zmian kosztów 
utrzymania, przedstawiciele robotników 
zażądali wsprowadz mfa zmian zarówno 
w systemie obliczeń jak i w spisie arty-
'kufów, według toóryoh układany Jest 
budżet rodziny pricowmiczei 

Obecnie przewodniczący komisji dr. 
Skalski otrzymał odpowiedź głównego 
urzędu statvstycznego, w myśl której 
metoda obliczania wzrostu kosztów u-
trzymania zmieniona została w sposób 
następujący: 

Okresy obliczeń mają się ściśle po
krywać z okresami katendarzowymi: 
"zrost drożvznv ^Jeży obliczać od 1 
do 15 i od 16 do 30 (wzwi 31 (ktażdego 
miesiąca. 

Za drugą połowę października nale
ży wyjątkowo wyrównać przecJęlsią 
z okresu od 7 do 30 października z wy
jątkiem tych miast, które oblicza** we
dług pół miesięcznych okresów kalen
darzowych. 

W ten sposób w Łodzi obflezenia na
stępować będą w okresach pól miostecz 
nych, a nie Jak to dotychczas było co 
drugą sobotę. 

W normach artykułów p r a a p T O w a -
dzono następujące zmiany, które będą 
już stosowane przy Jutrzejszem obli
czaniu. 

Skreślono całkowicie kapustę kwa
szoną, ser i olej rzepakowy, mąkę żyt
nią zmieniono na mąkę pszenną oraz 
wprowadzono nowe artykuły, a miano 
wicie: kjfelbasę zwyczajną, krajaną, 
wieprzową w ilości 0,07 kg. dziennie, 
ryż w ilości 0,15 kg. herbatę 0,010 kg., 
zwiększano normę masła do 0,065 
cukru do 0.11 kg., jaj do 1,5 szL dzieci
nie. 

Zmniejszono nonroę kartofli z 2,46 
kg. na 1,5 kg. dziennie. 

Wpis szkolny postanowiono obliczać 
j^ko przeciętną wpisu w szjkole średniej 
prywatnej, w szkole średniej państwo
w e j , w szkole powszechnej prywatnej i 
w szkole powszechnej państwowej, we
dług stosunku, w jakim dzieci uczęsz
czają do powyższych szfctił. 

Wszystkie te zmiany stasowane bę
dą Już przy obecnem obliczaniu, co wły-
r ie znacznie na wysokość wsfcaźriBc? 
drożyznlanega b. 

SUrni 
187 miljonów marek. 

nie po wysłuchaniu opinji kolegjum po
wiatowego dla spraw wodnych, (p) 

Frank pocztowy = 350 tys. mkp. U-
rząd pocztowy przy korespondencji zagra 
nicznej oblicza franka złotego szwajcar
skiego po kursie 310.000 mkp. (p) 

o 

Triumfalny pochód 
„Szalonych kobiet* 
„Szalone kobiety" (Foolish Włres), 

wyświetlane obecnie w 1067 kinach Euro 
py z niezwykłem powodzeniem, szaleją 
po stolicach świata, są atrakcją dnia, wy
wołując wszędzie zachwyt i entuzjazm. 

W Ameryce działy sję niesłychane, 
wprost nieprawdopodobne rzeczy w 
związku z tym filmem. 

Publiczność 4 prasa z dreszczem nie
cierpliwości oczekiwała dnia pojawienia 
się „Foolish Wives" na ekranie. Kina 
w hazardzie — nie mniejszym niż ten, jata 
widzimy w Kasynie Monte-Carlo na „Sza 
lonych kobietach" — ubiegały się o ter
miny, gazety zapowiadały dzień, w któ
rym zamieszczą szczegółowe sprawozda
nie z obrazu — słowem jeszcze przed u-
kończeniem fihnu wrzenie było wielkie, 
wielka gorączka. Zdaje cię, że podczas 
wojny wszechświatowej nie oczekiwano 
z takiem upragnieniem dnia ogłoszenia po 
koju, z jakiem oczekiwano w Ameryce 
dn|a pojawienia się „Foolish Wives" na 
ekranie. 

Wszystko to jednak było niczem w po 
równaniu z tem, co się działo, gdy depe
sze rozniosły wiadomość, ie film został 
wykończony. Wówczas dopiero zaczęła 
się ta „prawdziwa gorączka", gorączka, 
jakiej nie zna żadna giełda. 

Specjalni korespondenci największych 
pism czekali na miejscu, w Los Angelos, 
na wykończenie filmu. 

Korespondenci innych pism poczęli się 
zjeżdżać, pędzeni niecierpliwością. 

Druty telegraficzne j radjo-stacje wy
syłały sprawozdania!! 

Publiczność okazała się niemniej nie
cierpliwą; poprostu tak nagliła, że dla 
zyskania na czasie odnajęto wyłącznie dla, 
„Szalonych kobiet" pociąg pulmanowlki 
z kompletnie urządzonem laboratorjum. 
W pociągu robiono kopje i wykańczano 
film. Pociąg był również zaopatrzony w 
ekran, a przedstawiciele pism zwiedzał* 
go dla obejrzenia filmu, wysiadali na naj
bliższej stacji i wracali do swoich miast, 
by zasypać artykułami prasę i dać po
karm zgłodniałym nowin rzeszom. 

To pędzące laboratorjum, trick iście 
amerykański, nie oddaje nawet w połowie 
dreszczu, jakiego doznał świat filmowy z 
powodu ukazania ft"ę na rynku „Foolish 
Wives". 

W Paryżu „Szalone kobiety" zakró^ 
lowały nietylko na ekranie, ale nawet 
na... banderolach perfum, na mydełkach, 
roją się od nich tualety, buduary, słowem 
objazd triumfalny! 

P R A W O I Z Y C I E . 

Po 12 latach zapadł wyrok 
w procesie Oinsberg-Nowinski. 
Nowiński zasądzony został na zapłacenie 

10 miljardów mkp. 
W głośnej sprawie Gjnsberg—Nowiń

ski sąd apelacyjny po 6-oio dniowych roz
prawach ogłosił dziś wyrok, którego mo
cą uznając Nowińskiego, również jak i 
pierwszą instancją za winnego oszustwa, 
a niewinnego innych zarzutów, zatwier
dził wyrok sądu okręgowego skazując No 
wińskiego na rok więzienia, a przy zasto
sowaniu amnestji na pół roku. 

Przepełnienie więzień. Wobec prae-
peteienla więzień, araswttanct będą umie
szczeni w areszde pnzy urzędzie śled
czym. 

Z gminy żydowskie}. Na ostatnfem 
posiedzeniu gminy żydowskiej uchwalono 
podwyższyć płace służbie cmentarnej do 
3.000.000 mk. miesięcznie. 

Na propozycję te nic zgodziH sfę pra
cownicy i przystąpili do bezrobocia, wo
bec czego gmina zgodziła się podwyższyć 
zarobki strejkująeym do 4 miljonów za 
październik, co wynosi dziennie 130.000 
mk., wobec czego strejk został zlikwido
wany, (b) 

Nowa taksa dorożkarska. Na posie
dzeniu delegacji wydziału gospodarczego 
omawiano podanie dorożkarzy co do pod 
wyższenia taksy. 

Dorożkarze proponowali za kurs po 
mfeście 100.000 mk. 

Ostatecznie postanowiono podwyż
szyć obecną taksę o 100 procent, wobec 
czego kurs dorożką po mieście wvnosić 
będzie 80 tys. mk. (b) 

Teatr, muzyka 1 sztuka. 
Teatr miejski. Dziś po cenach zni

żonych dla zrzeszeń satyryczna kome
dia S. Kiedrzynskiego p. t „Jakoś to bę
dzie*1. W środę doskonale wystawiony 
pełen efektów, a cieszący się ołbtrzy-
miem powodzeniem dramat L. AndreJe-
wa p. t „Ten, 'którego bigą po twarzy" 
W czwartek — uroczyste p r e m j o T a m i 
sterium narodowego „Dziadów wfleń-
sfl ich" Adama Mickiewicza. 

Teatr popularny. Dziś we wtorek 
30 b. ni. o godz. 7 wiecz. na korzyść 
/eńskiegj -iiimazjum państwowego ode 
grana będzie 3 akt komedia M. Bałuc
kiego „Grube ryby". 

Wyrok ten jednak, s powodu przeda
wnienia kary za to przestępstwo, n i * pod 
lega wykonaniu. 

Powództwo cywilne na rzecz Ginsber* 
ga zasądzono od Nowińskiego w sumie 
16200 złotych polskich jest z odsetkami} 
od 1911 r. co równa się w markach pol
skich około 10 miljardów marek. Opłaty 
sądowe w sumie 319 miljonów marek zass 
dzono od Nowińskiego. 

Jutro we środę, 31 b. ro. o godz. 8.15 
wlecz, premjera baśni łudowei w 10 o-
brazach Raupacha. 

TANCE KLASYCZNE NINY DOLIŃ
SKIEJ. 

W niedziele, dhta 4-go Istopada, o 
godz. 4 po po i w saS Ffflhairmonjl od
będą s8c tańce kflasyczmee znakomitej 
nasiej tancerki Niny Doiińskiei którą 
mie&śmy w Łodzi srx»obność niejedno
krotnie podziwiać. Na program złoża się 
tarkę do muzyki Beetboyena, Chopina, 
Wrońskiego, Mozarta, Wagnera i Liszta. 

Przy fortepianie akompanować będzie 
oyr. Ryder. 

Bilety w kasfe Fflharmonjl. 

WIECZÓR OPERETEK. 
W niedzielę, dnia 4 listopada1, o godz. 

8-ej wiecz. w sali Fifliarmonji w3-stąpją 
nasi najznakomitsi artyści opereUki war
szawskiej a mianowicie: Kazimiera Hor-
bowska, Walerja Dobosz-Markowska 1 
Józef Redo. Akompaniować będzie dyr. 
Operetki warszawskied p. ZdzisŁaw Gó
rzyński. 

W programie ar&e 1 duety z najnow
szych operetek a m. in. z „Madame 
Porrapadour". Wieczór ten wywoła nie
wątpliwie w mieście naszem ćhO.c zs-
interesowanitó. 

BKety w kasie Filharmonii. 

30-LETNIA ROCZNICA ŚMIERCI ? 
CZAJKOWSKIEGO. 

Ku uczczeniu 30-letniej rocznicy śmier 
ci wielkiego kompozytora odbędzie się 
koncert w sali Filharmonii w środę dnia 7 
listopada. W programie utwory mistrza: 
Cantonetta z konc. skrzypcowego, sere
nada melancholijna, andante canl:tb ; ,c z 
kwartetu smyczkowego. 
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Boleśn ie dotknięc i śmierc ią n a s z e g o ukochanego 

b . p . 
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NATANA OGÓLNIKA 
z a w i a d a m i a m y k r e w n y c h , p rzy jac ió ł I z n a j o m y c h , ż e w y p r o w a d z e n i e z w ł o k z d o m u żałoby P r 

u l . Wólczańsk ie j Ns 2 9 o d b ę d z i e się dz iś , w e w t o r e k dn ia 3 0 p a ź d z i e r n i k a o g o d z i n i e 2 -e j po po ł . 

Rodzina 

Zasady budżetu samorządowego. 
Teoretycy drobnomieszczańscy stara

ła się dowieść, te budżet miejski musi być 
prowadzony w sposób podobny, jak ra
chunkowość pojedynczej mieszczańskiej 
rodziny. Wiązanie końca z końcem, osz
czędność na opiece społecznej, oświacie, 
budownictwie i określanie wydatków we
dług dochodów, oto jaką ich zdaniem po
winna być dobra gospodarka samorzą
dowa, 

W uzasadnieniu tem kryje sfę tu chęć 
oszczędzenia klasom posiadającym wydat 
ków, chociażby kosztem żyda \ zdrowia 
współobywateli Polityka taka musiałaby 
doprowadzić do zaniedbania gospodarki 
miejskiej i partactwa w dziedzinach naj
ważniejszych, 

Budżet publiczny w przeciwieństwie 
do budżetu prywatnego opiera swoje wply 
wy na wydatkach, a nie na odwrót. Cha
rakter wydatku decydować powinien o 
jakości jego pokrycia. Charakter więc i 
cel wydatku należy, dokładnie zanalizo
wać, aby móc następnie dostosować odpo 
wlednfe i słuszne pokryde. 

Jeżeli chodzi o to, kto ma pokrywać 1 
płacić za wydatki ną utrzymanie przytuł 
ków, ochronek j domów sierot, to zależy 
w prostej ttnii od zdolności płatniczej da
nej grupy społecznej, czyli płaci ten, któ 
ry ze względu na posiadany majątek lub 
przedsiębiorstwo płacić może. Jest to za 
•ada: „solidarnośri społecznej", obszernie 
rozwinięta przez socjologa francuskiego 
Leona Burgeois. Każda z ważniejszych po 
rycji rozchodowych miasta, winna być po 
zanalizowaniu przez wydział finansowy 
przesłana do oddziału podatkowego ce
lem opracowania odpowiedniej ustawy po 
da tk owej. 

W charakterze wydatków gminy nale 
ty śdsle ustalić, czy dany wydatek czynio 
ny jest w interesie państwa lub gminy. 
Wobec nieuregulowanych stosunków pra 
wnych samorządy od chwili powstania 
państwa polskiego ponosjly lwią część wy 
datków w zastępstwie państwa. 

Dlatego też lokalnym wydatkiem na
zwiemy ten z którego główną korzyść 
czerpią z niego osady zainteresowane w 
danej miejscowości. 

Balastem niebezpiecznym dla Jasnośd 
układu budżetowego i polityki finansowej 
gminy są t. zw. zaległośri budżetowe. One 
sprawiają że budżet staje się fikdą l nie 
odpowiada istotnej strukturze gospodarki 
finansowej samorządu. 

Miasta dotychczas'z pokrywania defi-
cytów budżetowych pomagały sobie w naj 
rozmaitszy sposób, zaciągały długi lich
wiarskie, pozbawiały się majątku miej
skiego, placów, lasów, nie płaciły długów 
ani procentów, często nawet naruszano de 
pożyty miejskie. 

Najfatalniejszą poljtyką finansową 
gminną jest brak pożyczek na oele inwe
stycyjne. 

Wydatki, które mfasto łoży, stwarzają 
całokształt urządzeń, które trwają dłużej 
niż budżet roczny, njz całe nawet poko
lenie mieszkańców. I 

Skutki tych wydatków rozciągają się 
nieraz na lat kilkadziesiąt Wobec tego i 
pokrycje tych wydatków powinno być roz 
łożone na dłuższy okres czasu. 

Warunkiem więc zaciągnięcia pożycz 
ki miejskiej powinno być Istnienie odpo
wiednich potrzeb społecznych. Rządy (su
skie niszczyły systematycznie miasta na
sze. O prócz uprawianej celowo polityki 
taryfowej w stosunku do naszego przemy
słu zabierano bezceremonjalnie wszelkie 
nadwyżki powstałe z wpływów podatko
wych do Banku Państwa. 

Były prezydent Pieńkowski' szczycił się 
podobno faktem „że mjasto długów nie po 
siada". Naturalnie miasto nie zadągało 
długów ale nie posiadało bruków, szpitali 
szkół, teatru i przedsiębiorstw użytecz
ności publicznej, które stanowią trwały 
majątek gniiiny. Potrzebę „nadzwyczajną* 
wydatków określają następujące momen 
ty: 1) wysokość oumy koniecznej do za 
spokojenia danej potrzeby, 2) jednorazo-

wość tej potrzeby, albo nieregularnosć jej 
powtarzania się i, co za tem idzie, brak 
możności mniej więcej ściśle przewidzieć 
chwile jej nastąpienia. Dlatego jedna i ta 
sama potrzeba w różnych warunkach mo
że występować raz jako zwyczajna, a za
tem zaspakajana z dochodów bieżących, 
Innym zaś razem jako nadzwyczajna, — i 
dlatego skłaniająca gminę do zaciągnięcia 
długoterminowej potyczki, Dla budżetuj 
małego, słabo rozwijającego się miastecz
ka, o ludnośd trudniącej się jeszcze w 
znacznej mierze rolnictwem, potrzeba wy 
budowania własnej szkoły lub za brukowa 
nia ul]cy jest potrzebą, zjawiającą się je
dnorazowo, czyli — wydatkiem nadzwy
czajnym; tymczasem te same potrzeby 
wszystko rozwija)aoera się mieście prze
mysłowym są potrzebami stałemł, regu
larnie co rok, albo co pare lat, powtarza-
jącemi się i wymagającemf w stosunku do 
ogólnej oumy budżetu mniejszych wydat
ków. 

W pierwszym wypadku wydatek na 
szkołę i bruk, jako stosunkowo znaczniej
szy i niezwykły, może być pokryty ze 
środków nadzwyczajnych, w drugim zaś— 
powinien wchodzić do stałego budżetu 
rocznego. 

Są trzy sposoby zaspakajania potrzeb 
nadzwyczajnych budżetu samorządowego: 

1) Aljenacja t j . wyzbycie sję części ma 
Jątku miejskiego. 

2) Zabezpieczenie sobie z góry przy
szłych wydatków nadzwyczajnych drogą 
tworzenia zawczasu specjalnych funda 
szów, t j . gromadzenie kapitałów ze spe
cjalnym przeznaczeniem. 

3) Zaspokojenie potTzeb nadzwyczaj
nych przez rozłożenie odnośnych cięża
rów na szereg lat drogą wykorzystania 
zdolnośd podatkowych mieszkańców, z 
tą tylko różnicą, że będzie się to stosowa
ło nie do okresu czasu poprzedzającego 
wydatek, lecz przeciwnie do lat przy
szłych. 

N* zjeździe związku m * * «• 
Łódź otrzymała od refereta r f a * * ^ 
Zielińskiego z Warszawy 
za przejrzysty, treściwy i 
swego budżetu opracowanego 
wielkich miast europejskich 
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PRZEZROCZYSTY PA s E * 
Związek kupców handkr^cyK*\*£ą 

25 b. rn. uctrwaHł u siebie **JyĄ 
nowy ceoniilk na szyby oW* 3*^ w 
ten zwlązelk przesłał r e f e r a t 
z lichwą do wiadc<mośd. j^/jĄ. 

Referat walfkł z Hchwą ł*J^|i,\'l 
k a s a c j i - przyszedł do V™&\^W 
ceny ujawnione w now"«h cf^\ 
są o 30 do 40 proc. za 
Wskutek tego referent waW* 
w dnhi wczorajszym ^ ~ J u r ^ 
przy asystencji majstrów 
rewiztfę u szeregu handlarzy- ^jj* 

Stwierdzono, że handlarze <* "^Jfl 
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zmowie uprawiają p a ^ "L^zi^u 
skalę 1 wyzysk Ich Jest B E A J ^ I J J J 

Całv szarec tvch naskarzy j j t 1 T L,aiy S Z E R E G T Y C H pasKa»« 1 1 r. 
T O D O O D P O W I E D Z I A K I O Ś C I K A R N E J , . % p 

C E N I Ą K L E R O W R O T O A R E F E R A T U w&«\ 

wą policja opieczętowała 
s i a d ó w z szybami dkleM**** 

PIEKARZE NIE TBfi^3^ 
Na prośbę delegacji piek* 1**-- $ I 

walki z lfchwą zarejestrował 
chleba, a mianowide chleb p1* dc$°l 
tunku 90 tys. mk. bochenek, drw 
80 tys. mk., kilo bułek — 1 2 0 2 j | 

P i e r w s z o r z ę d n a 

siła biurowi 
zdo lny k o r e s p o n d e n t P 
n iemieck i 

, obi"1 

postukuje zajęcia kilkugodzinnego P° 
wleciorem. . . - f 

Oferty tub. zdolny koresponde" 
Republiki*. .£<fi 

M. NADIR. 

Można byłoby żyć-
ale nie daią... 

— :o:— 

Wtedy po raz pierwszy zauwatyl: 
— Można byłoby żyć — ale nie dają. 

Gdy już dorósł i słał się poważnym 
młodzieńcem, począł się zalecać do dziew 

i cząt. 
Był zupełnie zdrów, świetnie zbudowa 

m I ny, wcale nie brzydki — miał więc nibyto 
Jeszcze w dzieciństwie miał brzydki powodzene. 

zwyczaj łapania wszystkiego bez pozwo- I O to zakochał się w pewnym dziew-
lenia. C7ęclu, które się nazywało Kasią, była 

Wszystkiego, co tylko nie uszło jego wysoka, tęga z rękoma opalonemi od słoń 
uwagi, dotykał, zahaczał," zaczepiał. |caj>od"zas kośby sjana i oczyma, które 

Jeżeli nie ręką — to nogą, jeżeli nie śweciły jak zapalona wódka.,, 
nogą — to przynajmniej okiem... wszyst- i Herod babal 
Vo jedno. Pewnego razu ojdec Kasi, któr* i,,. 

Pewnego razu słał sobie na ulicy [ pa- wcale sobie nie złym kandydatem na . N O I 
frrał, jak gruba jejmość mierzyła w szklan derce z podkręconemi wąsikami, zauva-
ce czarne czereśnie i sprzedawała. J żył u swej córki coś „nie bardzo tego" i 

Tak sobie pomyślał młodzieniec, zmy
kając po przez pola... 

Przybył do Ameryki. 
Z początku było mu stracenie źle, pra

cował w pode czoła, ale potem zapoznał 
się z innymi młodzieńcami, którzy nosili 
prasowane spodnie, śnieżno - białe koł
nierzyki, i meloniki na bakier. 

Zżył się z nimi duszą i ciałem. 
I począł znowu tęsknić. 
Tym razem do bogactwa. 
Wpadł więc do pewnego banku,' wy

g n a ł z okna kilka tysięcy dolarów i 
;bciał udec. 
' 'Iburowaty policjant jednak wyciąg-
i j toń swe ramiona, przytulił go mocno 

. swych piersi i począł go grzmodć z ca 
vcb sił, 

Pluł krwią. 
Twarz jego była żółto 

Skorzystał z chwili, gdy przechodzeń PR.nieważ trzymał akurat w ręce potężne N a g ą d z i e & , ( i < a r 2 c m y zauważył: 
akiś płacił jej za kupiony towar i sięgnął, grabie, zdzielił niemi młodzieńca po kar- J _ M O Ż N A B Y Ł O B Y Ż Y Ć _ ^ N ; E ^ 

po pełną garść czereśni do kosza. | ku z taką siłą, że o mało nie uczynił go 
Ale kobieta zauważyła to, porządnie kaleką na cale życie. / 

zbiła go po twarzy i odebrała czarnjutkie | - Można byłoby żyć — tylko me da-
czereinie. St 

Z więzienia wyszedł Jako skończony 
suchotnik. 

jego charakter i z pod nasunie4 |^ 0 je 
ło melonika patrzało smętn*6 

rączkowycli oczu... . jA 
Oczy skazańca na iniiar^ ^ af^ 
Wiedział o tem — te długo w - ć « 

ma, począł więc sobie przypo^o-b!*0 

swoje tyde — — arysrtokratyc*^ j 
ręce matki napęczniałą Kasl<> ?u 
grody z czerwonemi wiśniami 
ni one usta... «ry? 

Wzięto go więc do s a n a t o r j u j j j ^ 
wadzono go na dziedziniec i w . 
jaK r tare palto. ś ^ " 

Oczyszczano mu duszę — 
słońca i lazurem niebios... perf*̂  

Ale pewnego dżdżystego 
ku przy łóżku jego stanął anie ,^0: 
kiwnął poufale palcem i mrukn*?1 

„chodź!1' - Ł 
- Można byłoby żyć - • J j a ł - * 

Zauważył po raz ostatni p, 
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D f i$ ROZPOCZYNA SIE STRFTK 
DOZORCÓW. 

fbyjo w lokalu- o. k i zw. zaw. od-
l^vot W a l ł t 0 zebranie dozorców do-

COT*- 2 w*°iane z powodu niezwykłe 
^arcy S y t u a c f o w ifkW znaleźli się 

i? ^y^ łoszonych referatów wynika, 
staJk W a polepszutia bytu dozorców 
^Hicl ^ Martwym punkcie. Kamieni 
twaJL kkceważą sobie wszelkie we-
byw ? Przedstawicieli władz i nie przy 
<iotycLą 1 1 3 konferencję, wobec czego 

^ C z a s ° ' w e zarobki dozorców sa 
We B?v s : z ' n i ie niskie, iż' podobnych plac 

' N t S l e r a ** ż n i k t w Rzeczypo-

• *Q(śe<5wcy *twterdzlli, iż tylko bezro-
l i o t ^ ^ i ć może opornych właścicieli 
oó̂ r™ do ustępstw na korzyść dozór-
"fokla c c z e ? o bezwzględnie należy 

I W a c s t l ' € -^ - Wdystosji mówcy 
% ń wycofania dotychczasowych 
k; i .* .a mianowicie 1000 '.proc. podwyź-

^ ą d a l i więcej. 
*Wan- inkluzji postanowiono wycofać 
c^. ' a Podwyżenia plac o 1000 pro-
( l ż len iu a ż a d a c 1 3 0 0 p r o c * o d d M ' a 1 p a ż " via* "i ,a- Ponieważ nloma nadziel, aby 
Sier nieruchomości przybyli na 

reację, zwołana przez komisarza 

Pod znaRiem drożyzny. 
Łodzi grozi głód, ciemności i epidemja. 

przededniu potężnej fali strejkowej. 
rządu, zebrani uchwalają we wtorek, 

dnia 30 b. m. przystąpić do bezrobocia. 

W PRZEDEDNIU STREJKU PRACO
WNIKÓW PIEKARSKICH. 

Jak wiadomo, pracownicy piekarscy 
zawarli umowę z pracodawcami, iż będą 
otrzymywać te same podwyżki, jakie 
olrzwnają włókniarze. 

Ponieważ obecnej podwyżk} jaką 
uzyskają włókniarze, pracodawcy po
stanowili pracownikom nie udzielić, 
związek spożywczy zwołuje na czwar
tek ogólne zebranie celem powzięcia 
decyzji, b. 

STRAJK PRACOWNIKÓW BUDO-
mm WLANYCH. 

Onegdaj w lokalu P. Z. Z. odbyło 
się zebranie członków związku budowda 
rego, na którem omawianio siprawę po
lepszenia bytu rbotaików budowlanych 
sezonowych zajętych na budowlach pry 
walnych, oraz miejskich. 

Ze sprawozdania wynika, że prze
słano pracodawcom żądania podwyższę 
nia płac w tej samej wysokości jak to 
uczynili włókniarze, lecz dotpchczas 

odpowiedni przychrylnej nie było. 

W dyskusji nad sprawozdaniem człon 
kowie związku wskazywali na obecną 
drożyznę i nawoływali zar?.ąd, by od 
v/.pst'iwionych żądań rjie odstąpić i pro
klamować strejk. 

W konkluzji postanowiono z dniem 
wczorajszym przystąpić do bezrobocia 
zarówno na budowlach prywatnych jak 
i magistrackich, b. • 

S>EWCY PRZYSTĄPILI DO STREJKU 
W niedzielę odbyfo się zebranie 

członków zwiąr.ku robot: ":ów przemy
słu skórzanego Z. Z. P. pod przewod-
nctwem p. Byczkowskiego. 

Jako referat wystąoiil p. Cieślik, któ 
ry wyjaśnili, iż na zwołaną konferencję 
przybył jedynie przedstawiciel przemy
słowców, z pełnomocnictwem do podpi-
s; roia tylko podwyżki 92 proc. natomiast 
r > był upoważniony co do żądania 122 
proc. Przedstawiciel cechu majstrów 
s^ewekich na konferenc*ę nie przybył. 

Po dyskusji zob.tanj .tadnojyłośrw nrry 
jęli wniosek, aby w całej rozciągłiści 
żądać to, co otrzymają włólkruiarze i po
stanowiono rówitbż przystąpić do strej 
ku w poniedziałek I akcje prowadzić 
v Spoinie ze związkiem klasowym 1 włók 
niarzamL b. 

. OWE ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW 
GAZOWNI. 

W dniu wczorajszym odbyło się ogól 
ne zebranie pracowników gazowni. Po 
omówieniu całego szeregu spraw, doty
czących pracy i płacy, . nostanowiono 
zażądać od zarządu wypłacenia 13-ej 
p-nsfi, 100 tys. mk .miesięcznie bptułem 
ekwiwalentu za komorne, oraz wyrów-
nr nie minimum płac z r-łacami pracow
ników gazowni warszawskiej. 

Jako termin ostatecznej odpowiedz 
oznaczono piątek, dnia 2 listopada b. 

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW BIU
ROWYCH. 

W ubiegłym tygodniu międzyzwiązko
wa komisja pracownicza zwróciła się do 
Związku przemysłowców z żądaniem 
stosowania wskaźnika statystycznego 
wstecz, przyczem miał być uwzględniony 
również miesiąc październik. 

Związek przemysłu włókienniczego i r 
desłał wczoraj odpowiedź odinowną. 

Sprawa ta będzie omawiana dziś wie
czorem na zebrdhiu delegatów pracowni
czych, k^órp rrstało zwołane przez ••.-'<? 
dzyzwiązkową komisję pracowniczą do 
lokalu związku, A l . Kościuszki 21. 

Na zebraniu tem zapadnie uchwała co 
do dalszych środków, jakie należy zasto
sować celem przeprowadzenia wysunie-
tych żądań. 

Pięciolecie faszyzmu we 
Włoszech. 

Premjer Mussolini wygłosił wielką mowę. 
* Polska Ag. Telegraficzna podała ją 

bardzo skrupulatnie! 
1 J ^ w l ' ~~ RZYM, 29. października — 

ły 8 u^ y s t k l cb miastach włoskich odby 
H i t ^ t o s t o ś c l w zwbzku z rocz 
fOcjw^szu faszystów na Rzym. W u-
>nhi7|a c iach brały udział nastrojone 

e t y c z n i e olbrzymie tłumy. 
J l k a ^ : , - MEDJOLAN, 29 pażdzier-

r e«k» nww1e, wygłoszonej na placu 
* * r * > Mussolini, zaznaczywszy, że 

W A DCZ 
Mm 
ty 5 ^ czasie. 
5 l r ° iv u S D o t k a ć z uznaniem nawet ze 
Ł|leą c

 8 0 Przeciwników, którzy, czy 
* ( t a K , Z y "Jo chcą, muszą stwierdzić, 

%u* s l ę 0 0 całego narodu włoskiego 
Httai y ł przedewszystktem. że rzqd 

'i wszystkie obietnice, które dał 
Jego lojalność musi 

' * Z m wzmocnił monarchie, zwhk 
^ftii- u ł o r y t e t kościoła, oraz zapewnił 
c % bieżny szacunek i kult ze strony 
"ie ^.„"aródu. Obecnie nasi oficerowie 

swoich 
nasi Inwa 

f*ie ^ " a r ó d u . Obecnie nasi oiic 
°^ua« ą ^ potrzeby ukrywać 
Idy 1 dekoracji, ani t e i nas 
* s *Vstk § ą n a r a i e u 1 n a w ^ k p i w a n l e , a 

S z u i o l 0 t o d r fek l naszym czarnym ko 
Równocześnie potrafiliśmy 

* entu a ć i zachować Instytucje parła 
^ 4 i t o a zarazem nie uciekaliśmy się do 
k djiak0

 1 ? r a w a wyjątkowgeo. Jeżeli 
^da« C n ciałby ktoś pod słowem „swo 
k '(ic a , 2 r°2umleć codzienne i stałe za-
pllriy |!e ^micznego spokoju i dyscv-
kż c y całego społeczeństwa, albo 
' 'M jny^ 0 d o op luwania symbolów rc-
C ^ 8 l a i w ° ^ c z y z n y 1 pa''> swa, to wów-
* cała' ^ U s s o l i n i , szef <|pdn»faszystów 
kSobo^^Snowczoścłą oświadczam, że 
^ dnJ!y w taklera z rozumieniu nigdy 

p u s z c z ę . 
iado»° i e z w s P O 9 0 D koteporvczny o-

^kom ^ wszystkim naszvm p r zec lw-
1 • S z°lkIego odcLnia, ż 1 nie mogą 
*°^c,** r , u z * l liczyć na naszą c lerpl l -
u " a e k a , »śmy rok czasu do poprą-
ole S p r , 0 C l ł , e musza już oni z d a w a ć a^-
8 l w ° r i v ^ * ł 0 R 0 * i e i e s l e $ m " p o tow i 
V a l kę J I,Ul,i chociażby najcięższą 

Pięciolecie republiki czechosłowackiej. 

w { s*yJ: " r o ^ u ' któi-y poprzedzał rr^A 
H n j ^ ' s k i - roztrwwuono 7 milionów 

a c V . podczas naszyci; zaś rządów 

Z' edukowallśrav tę liczbę do 200 tysięcy 
Życie publiczne rozwija się na ogół w 
rWtnie spokojnym, w atmosferze ładu 1 
r rządku. 

We wrześniu b. r., mówił dale] Mus-
st Oni, Włochy przeżyły moment bodaj, 
że najbardziej doniosły z punktu wldzc 
nia politycznego od roku 1860. Wio
chy mianowicie, po raz pierwszy wyko-
nały giest o charakterze absolutnie nie 
zależnym, negujący kompetencje Ligi 
n; rodów, bedac^ pewnego rodzaju pre 
mją niebezpieczeństwa dla narodów, któ 
re weszły na pewien szczebel w stosun
ku do narodów- proletariuszy, żywo 
oklaski). 

Podczas pamiętnych dni, które też 
mlaly momenty tragiczne, naród włoski 
dał objaw wspaniałej dyscypliny i gdy
bym rzekł do narodu: „idźcie", nie ule 
ga wątpliwości, że ten naród o cudnym 
zapale byłby pomaszerował. Zważmy 
dalej, że podczas, gdy nasza rewolucja 
Łyła dokonaną zaledwie przy pomocy 
lasek, to obecnie może być ona przez 
nas broniona zapomocą oręża. Jeżeli w 
mzyszłoścl wypadków poniesiemy ofia
ry bez porównania cięższe od dotych
czasowych, to czy Je poniesiecie? 
(tłum odpowiedział entuzjastycznie — 
poniesiemy!), czy jesteście gotowi po
nieść wszystkie trudy, jakich może wy
magać dyscyplina? (tłumy wołały — 
tak). Po wspaniałym wykonaniu wszy 
stklch swych zobowiązali rząd faszy
stowski wbrew sceptycznym zapowie
dziom złych pasterzy mas robotniczych, 
będzie stal u władzy nie 12 mlesipcy, 
ale dziesiątki lat, albowiem mamy tu do 
czyulcnla nie ze zwycięstwem pewuych 
parrjl nad lnn?mi, ani też ze zwykłym 
kryzysem -^ministerialnym, ale z faktem 
zmartwychwstania rasy. Włoski lud 
staje się narodem, naród staje się pań 
stwem. a państwo szuka sobie na świe
ci i najwłaściwszych dróg dla swej ek 
spansji (niemilknące oklaski). 

Mowę swą zakończył Mussolini o 
krzykiem: Niech żyje król, niech żyje 
faszyzm!, niech żyją Włochy!, 

PAT PRAGA, 29 października. 
Z okazji pięciolecia republiki czechosło
wackie! prezydent Massaryk wydał o-
rędzle do narodu, w -którym na wstępie 
wspomina o odbytych podróżach do Pa
ryża I Londynu oraz wyraża zadowo
lenie z powodu odsiągnięcia pomyślnych 
wyników tychże podróży. Sprawa od
szkodowań żywo interesuje Czechosło
wacje, gdyż Niemcy odbudowane i 
wzmocnione, stanowić będą dla nie] kon
kurenta, natomiast zrujnowane Niemcy 
będą stanowić jaknajwiększc niebezpie
czeństwa dla wszystkich. Czechosłowa
cja zjednoczona z odnowiona wielką en-
tentą wzmocniła również węzły przy
jaźni z Jugosławią i Rumunja, pragnie 
Siinacji Austrii, i ze wszystkich sił pod
trzymywać będzie przyjazne stosunki z 
Węgrami. 

Stosunki z Polska są dobre i bezwąt
pienia staną się całkiem przyjazne. 

Państwo czech;>slowackle, obejmując 
na swych terytoriach rówideż Inne na
rody, winno dążyć do zapewnienia praw 
wszystkjm obywatelom stosownie do 

tradycji narodowych. Prezydent, głosi 
orędzie, zainicjował politykę słowiańską 
która będzie kontynuowaną. Narody sło
wiańskie, z wyjątkiem Serbów Łużyc
kich, posiadają obecnie swe niezawisłe 
organizmy rządowe. Rząd czechosłowac 
ki ma swój właściwy program 1 realizuje 
go z powodzeniem. 

Nasza polityka wbma być również 
i w zakresie zagadnień socjalnych poli
tyką reformatorską i twórcza- Polityka 
republikańska i demokratyczna winna 
być we wszystkich swych dziedzinach 
kulturalnych najlepsza w tego słowa 
znaczeniu. 

Demokracja bez cywilizacji Jest nie 
do pomyślenia. Demokracja zreformuje 
szkolnictwo, gdyż wiedza ma dla demo
kracji znaczenie życiowe. 

Konieczną Jest równie* prasa, stoją
ca na wysokim poziomie. 

W końcu prezydent wyraża podzię
kowanie pod adresem wszystkich człon
ków rządu, którzy współpracowali w 
dziele odbudowy Czechosłowacji. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
ODROCZENIE KONGRESU P. P. S. 

Warszawski kor. „Republiki" tele-
louuje: 

Kongres P. P. S., wyznaczony na I-go 
listopada w Krakowie, został odroczony 
na czas nieokreślony. 

Przyczyną odroczenia Jest strefk ko
lejowy i naprężona sytuacja polityczna. 

ZDJĘCIE KONFISKATY Z „KURJERA 
POLSKIEGO". 

Warszawski korespondent „Republiki* 
telefonuje: 

Sąd okręgowy w Warszawie uchylił 
konfiskatę ..Kurjera Polskiego", który zo 
stał skonfiskowany za artykuł, krytykują 
cy odezwę rządu po wybuchu prochowni 
w Warszawie. 

SPRAWA ADW. DURACZA. 
Warszawski koresp. „Republiki" tele 

fonuje: 
Dowiadujemy się, że adwokat Du-

racz, znany obrońca komunistów nie 
jest jak wyjaśniono ostatecznie obywa
telem polski, czynił on jedynie starania 

u nadanie mu oby watcsltwa polskiego, 
co zostało załatwione odmownie, wobec 
tego Jest on nadal obywatelem b. impe
rium rosyjskiego 1 nie ma prawa zajmo
wać się adwokaturą: 

SOWIETY MAJĄ TENDENCJE POKO 
JUWE WZGLĘDEM POLSKI. 

AW. — WARSZAWA, 29 paździenni 
ka — W min. spraw zagranicznych Sey-
da przyjął wczoraj p. Knoppa członka 
kologjnm komisarjatu ludowego spraw 
zagranicznych, któremu towarzyszył 
poseł Oboleński. W godziinmej' konferen
cji stwierdzono z obu stron zdecydowa-
ttte pokojowe tendencje obu państw i o-
mówienie spraw związanych z wykona
niem traktatu wersalskiego. 

KONIEC STREJKU W ZAGŁĘBIU 
KRAKOWSKIM. 

Sosnowicki korespondent .Republiki" 
telefonuje: 

W związku z zawarciem umowy w 
przemyśle węglowym w Zagłębiu Dąbrów 
skiem robotnicy kopalń w zagłębiu Kra
kowskiem przystąpili do pracy. 



Str. 8. R E P U B C I K A* 

Ostre zarządzenia rządu Rzeszy w Saksonii 
Komisarz dr. Heintze występuje energicznie przeciw komunisty62' 

nemu rządowi saskiemu. 
Ewentualność jjoadku rządu Stresemanna. 

przemysłu niemieckiego 
ł 'chczas wiprodukcił węgla 
skich. ^ j j f i 

Ponieważ Jednak dr. Hełfl2* ^ 
f w Rtn^nwnołfi ronresfl _j«tf< 

Ł6dź 

BERLIN, 29 października (Telegram 
własny „Republiki"). 

Sytuacja w Saksonii wpływa nader 
ujemnie na normaln" bieg spraw polity
cznych w Berlinie, co uniemożliwia spo 
kojna prace gabinetowi rzeszy. Przy
czyna zaś podniecenia w Saksonii Jest 
fakt, że b. wlce-kanclerz 1 minister spra 
wlcdliwości, Heinze, mianowany został 
nadzwyczajnym komisarzem cywilnym 
w Saksonjl. Pełnomocnictwa Jego roz
ciągają sie tak dalego, że może on are
sztować członków rządu saskiego. 

Komisarz Heinze skorzystał ze 
swych pełnomocnictw w całej rozcią
głości. Bezwłoczide zakomunikował 
on prezydentowi saskiemu, dr. Zeignero 
w i 1 członkom gabinetu, że zawiesza 
ich w czynnościach ministrów. Zadaniu 
temu uczynił] ministrowie zadość 1 opu
ścili biura ministerialne. 

Odbiło się to silnem echem w Berli
nie, dokąd udali się natychmiast prze-
wódcy saskich stronnictw politycznych 
Strescmann przyjął ich 1 oświadczył, że 
posłowie socjalistyczni uważają rozwią 
zanle gabinetu sakiego za pogwałcenie 
konstytucja 

Wszelako dr. Heize konsekwentnie 
postępuje w realizacji swych zamierzeń. 
Dalsze wiadomości donoszą, że komen
dant reichswehry saskiej wydał dekret, 
na mocy którego zabroniono zwołania 
sejmu saskiego. 

Sejm zbierze sie dopiero na wezwa
nie cywilnego komisarza Heinza. 

Gmach sejmu otoczony został oddzia 
łami wojska, które dokonały licznych 
aresztowań wśród posłów socjalistycz
nych 1 komunistów. 

Zarządzenia kom. Heinza wywołały 

żywy opór w kołach saskich. 
Saska kancelaria stanu ogłasza ko

munikat zawiadamiający, że rząd saski 
założył protest przeciwko nominacji ko 
mlsarza Heinza 1 przeciwko usunięciu od 
v ładzy pracowitego rządu saskiego. 
Rząd Zelgnera domagać się będzie nie
tylko zwołania rady rzeszy, ale i konfe
rencji premierów związkowych państw 
niemieckich. 

Wśród komtmistów i socjalistów sa
skich z powodu wystąpień d-ra Heinza 
p&mije ogromne wzburzenie. 

Ma być rroklamowany strejk gene
ralny w całej Saksonjl. Jeżeli strejk doj 
dzle do skutku, następstwa tego byłyby 
nieobliczalne dla całych Niemiec, ponie
waż zaopatrywanie opału dla potrzeb do 
mowych w Niemczech, jak również za
potrzebowanie opałowe większe] części 

s i ' w stosowania represji 
Jac wydawania czasopism y 
cznych i zamykaląc siłą drukarrtw^ 
faunistyczne — przeto lewica w 
uciekła się do kaiegorpczaego r e * " 
nla na te metody. 

Wieczorem rozeszły się w 

pogłoski, że socjalistyczni ^J^M 
w gabinecie rzeszy podali słe do ' " " ^ 

Oznaczałoby to faktyczny f j f 
wielkiej koalicji 1 rządu Sresefflai»f%| 

Potwierdzenia tej wiadomości 

Jutro zbiera się klub par> a?2V 
socjal-demokracji. celem om" 
tuacjl w państwie. 

Nowi ministrowie na 
stanowiskach. 

P. P. Dmowski i Korfanty już objęli urzędowanie. 
Warszawski korespondent „Repu

bl iki" telefonuje: 
W dniu wczorajszym objęli urzędo

wanie nowi ministrowie: p. Dmowski w 
mht. spraw zagr. i p. Korfanty w prezy
dium rady ministrów. W min. spraw za
granicznych o godz. 111 pół przedstawili 
się nowemu ministrowi wszyscy dyrek 
torzy | naczelnicy wydziałów. Żadne 
przemówienia przy tej sposobności nie 
zostały wygłoszone. 

Również wczoraj przyjął p. prezy
dent Rzplitej na dłuższem posłuchaniu 
prywatnem ministra spraw zagranicz
nych Romana Dmowskiego. Rozmowa 
dotyczyła całokształtu stosunków mię

dzynarodowych. 
W związku z nowemi nominacjami 

mówią w kołach sejmowych o szeregu 
dymisji urzędników. W min. spraw za
granicznych podpisano Już podobno 40 
dymisji. Z min. pracy ma być usunię
tych 16 urzędników. „Gazeta War
szawska" donosi o bliskiej dymisji woje
wody poleskiego, p. Downarowlcza. 

Dziś o godz. 12 w południe odbędzie 
sie zaprzysiężenie nowych ministrów. 

Mówią, dalej Jeszcze o bliskie] nomi
nacji p. Leopolda Skulskiego na stano
wisko min. robót publicznych. Doma
gają się tego piasłowcy dla wzmocnie
nia sjwych wpływów w gabinecie. 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 
PAT. — WARSZAWA, 29 październi 

ka. — Rada ministrów na posiedzeniu w 
dnia 29 b. m. uchwaliła wniosek ministra 
pracy i opieki społecznej, regulujący czas 
pracy w przemyśle i handlu w wojewódz 
twach wschodnjch i północno-wschodnich 
oraz na obszarze Spiszą i Orawy. 

Następnie rada ministrów poru czy ła 
ministrowi spraw wewnętrznych w poro
zumieniu z min. przem. j handlu oraz min. 
zdrowia publicznego wypracowania usta 
wy, regulującej sytsem nadawania konce
sji wypływających z prowadzonych przez 

rząd monopoli państwowych f wyszynku 
trunków. 

Dalej uchwaliła rada ministrów wnio
sek mm. przemysłu i handlu w przedmio
cie podwyższania opłat, ustanowionych 
w dekretach o patentach na wynalazki, 
0 ochronie wzorów rysunkowych j modeli 
1 o ochronie znaków towarowych. 

Wreszcie na tem samem posiedzeniu 
rada ministrów załatwiła szereg spraw 
bieżących, między innemi ograniczyła ze 
względów oszczędnościowych używalność 
wagonów talonowych i służbowych. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
we Włocławku. 

Targi w Lyonie. 
Lyon, ceńfntm Kandlowo-prcemysłó-

we. Francji i południ iowo-wschodnieij, stał 
się ośrodkiem gospodarczym Europy Za 
chodinitej. Jest on ważnym węzłem ko-
miurnikaeyjniym, w którym zbiega silę ośm 
linii kolejowych. Udogodnienia transpor
towe bedią w najbliższym czasie znako
micie pomnożone przez połączenia Lyo
nu z morzem oraz półnoantenni i środko-
wo-eUTopejlskileimii rzekami. Dzięki rozbu 
dowie dróg wodnych Lyon, położony 
prtzy zbiegu dwóch wielkich, rzek, sta
nie się portem lądowym o wielktem zna
czeniu. 

W okręgu Ijońskim istnieją różnorod
ne gałęzie przemysłu, który w pobliskim-
zaigłębiu Sa.mit-Etieinirte ma do dyspozy-
dj"« węgiel, a z Alp czerpie silę wodną. 
Odkrycie bogatych pokładów węgllo-
w ych w okolicach Lyonu, oraz podnie
sienie ipirodlufccjii emcrgjt elektrycznej roz
poczętemu obecnie pracami w okręgu 
ljońskini, zapewnia Yyonowr stały roz
wój ekonomjczinry. 

Lńdiność Lyonu i okolicy, zasadniczo 
pracowita i w przeważnej swej części 
robtnicza. 

Wznowiwszy dawniejsze Targi i przy 
stasowawszy je do potrzeb handllu no

woczesnego i do pos Matów wspólczes-
ruetgo życia ekonomicznego, organieato-
rzy Targów dali Francji zmakomity śro
dek do podntesiiema stamu gospodarcze
go kraju. 

Mnóstwo, eksponatów, częste zmiany 
wystawców, stwarzanie nowych wzo
rów, dostosowanych do pa trzeb różnych 
krajów, zimiany w prodtukcjj, będące re
zultatem codziennych wynaJazków —• 
oto przyczyny, stawiające Targt łjońside 
na wysokości zadania. 

Dawniejsze „Tair/gi Towarowe", na 
których konsumertit na miejscu nabywał 
towary, zarrilieniione zostaiły Targi 
towary, zamieniane zostaiły na „Targi 
wzorów". 

Podług prospektu w języku „Espe
ranto" fiłumaczy! W. P. 
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PAT. — WARSZAWA, 29 paździer
nika. — W niedzielę 28 b. m. brał udział 
p. prezydent Rzplitej w poświęceniu sztan 
daru 14-go p. p. we Włocławku, zaproszo 
ny przez korpus oficerski tegoż pułku, o* 
raz komitet obywatelski, fundujący sztan 
dar pułkowi 

P. prezydent Rzplitej przybył nadzwy 
czajnym pociągiem o godz. 11-ej wieczo
rem do Włocławka, powitany na dVorct» 
przez przedstawicieli władz wojskowych 
i cywilnych i szereg kół obywatelskich. 

Poipdbyciu się uroczystej mszy w ka
tedrze udał się p. prezydent na uroczy
stość poświęcenia sztandaru, w czasie 
której wygłosił przemówienie. Po po
święceniu sztandaru odbyła się defilada 
wojsk, oraz szkół organizacji j instytucji 
społecznych. Defilada trwała półtorej 
godziny. 

Po defiladzie p. prezydent podjęty zo
stał śniadaniem w magistracie, poczem o 
godz 15-ej. nastąpił obiad i złożenie przez 
p. prezydenta wieńca na grobie poległych 
w obronie Włocławka, przeciw inwazji 
bolszewickiej. 

Następnie p. prezydent zwiedził ko
szary 14-go p. p. i dywizjonu artlerji polo
wej , w których zastał wzorowy ład i po
rządek 

O godz. 18-ej podejmował korpus ofi
cerski 14-go p. p. p. prezydenta obiadem, 
w czasie którego przemawiali: inspektor 
armjj generał dywizji Skierski, ks. biskup 
Zytpwięcki, wojewoda warszawski Sołtan 
ks, drieican polowy Niewiarowski, a wre
szcie dowódca pułku major Misiąga. 

Na przemówienia te odpowiedział p. 
prezydent mową, która została przyjętą 
entuzjastycznie przez wszystkich zebra
nych. OKrzykom na cześć p. prezydenta 
nie było końca. 

O godz. 21-ej p. prezydent wziął udział 
w raucie, urządzonym przez miejscowe or 
ganizacje społeczne w sali gimnazjum miej 
scowego. 

O godz. 23-ej p. prezydent żegnany u-
roczyście przez wszystkich zebranych o-

puścjł Włocławek 1 udał się v 'iróf* I * 

wrotną do Warszawy. . . . . pod*4 

Noc p. prezydent.przepędzfl ^e\jot0' 
?yłP< gu nadzwyczajnym na stacp "J"^ wie. O godz. 9-ej rano przy1 

zydent do Warszawy. 

PRZEMÓWIENIE P R E Z Y D ^ ^ ^ I 
PAT. — WARSZAWA, ^PfKtP. 1 1 

ka. — Przemówienie p. vr&lAea~,c&f 
tej, wygłoszone 28 paidzWmk»< ^ $ł» 
wręczenia sztandaru 14 p. P' we 
cławku. 

Przed pięciu laty, będąc 
składzie armji austriackiej 27-go P' ta P° 
tuka 1918 r.'ogłosiliście się Pu*Kbę ty 

,^:~*V.A~!„ „ „ ' . m a 9n**.,:;,ii atwief0 

Ghodo ( 

na froncie od Przemyśla dop^^t^O^' 
lońskiego, pod Mościskami, B_V\,j e iOi 
Czortkowem, Oleckiem, Koros*^ ^ 

czźmie. 

nika — W gronie uczonych ekonomi
stów I znawców Wschodu powstał pro
jekt utworzenia towanzystwa polsko-
azjatyckiego, mającego na celu nawiążą 

ŚMIERĆ FILIPA MILLET'A. 
AW. — PARYŻ, 29 października — 
Dnia 26 zmarł tutaj jeden z najwy

bitniejszych dziennikarzy francuskich, 
FilipMtllet", redaktor polityczny „Petit 
Parisien" i współpracownik „Paris Midi' 
^n.urty był gorącym rzecznikiem przv-
n ierza fTancusko-angielskiiego. Artyku-

skim i zaprzysięgliście wierną, 9 1 j^liśc'8 

czyźnie. Tę węlę swoją ^£^0**t 
chwalebnemi czynamj pod Ja^ 

potem nad Berezyną, Słuczą i P^Jtyc' 
kienu Mostami i wasz to baon * ^j l f 
nym sierpnia 1920 r. przysporzy* c fa> 
14-mu pułkowi, wstrzymując ^ p 

przyjaciela na Włocławek. fa tft' 
W rocznicę waszego powstano ^ . 

czam wam ten sztandar, ofiarę 
ności Włodalvkrrkwaw , .3ako^^ f l 

znak nierozerwainości zwizW1 ^0' 
z całą armją l narodem polsikirn, | ^ f t 0 

żony w bojach i trudzie ^f^W^ 
Podinieśliście bowiem W a S !Ly ty*1 

polskiego i ponówcie teraz P V y Os 
sztandarze przysięgę wterneo sfl Jgotf 

W tej uroczystej C ^ * z y s 2 # chwifi 
nijcie waszych rwlegtpch 
w- walkach o wolność i cąłosę J & 
,.Kto w poświeceniu zmarł SO^TC. jch 
się tylko przelał w tanych". 
duch ożywia was nadal 1 wskazuje 
j . k im i być należy. Bądźcie »• v 

wkarni i dziełnii, gotowi oddać żjrof* 
bronie Rizeczypospolited, gdy 
go potnzeba. Jesteście z cała a r ™S^ie 
k wolności rnlepodlegilośoi. . 
zawsze godni ted nazwy. 

TOW. POLSKO-AZ T ATYCKIE 

AW. — WARSZAWA, 29 paździer-|me łączności bdturalnled i &{^s#$, 
mlorł-7Tr Pn.licA-o^Ł \Xr«v»kn/i«m, Or»*_.i. Aip 
między Po lska- Wschodem, o r j ^ 
udział w rozwoju sotsunków w . ^ j j f t» 0 

dzilnach. PTzedewszystktom cn^ 
Turcję i kraje, ościenne. 

ły jego umieszczane w „Petit 
c i s z y ł y sie powszechnem u z a i - ' ^ ' ^ 
czasile konferencji geir^wskiel, M«»r a 

śiedttitoył mjędzy delegacją f w " ^ 
^'^mlecką, usiłując doprowadzi 
rozumieniia. 
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Traktat handlowy polsko-
rosyjski. 

Delegat sowiecki, p. Kopp, zapatruje się bardzo 
°Ptymistycznie na sprawę zawarcia umowy. 

tcle ^ s z a w s k i kor. „Republiki 
p * . 

p^/wiklor Kopp, delegat sowiecki, 
hS* 8 6 8 0 1 ) 1 1 d o W a r s z a w ? gotowy 
^kfr l r a k t a t « handlowego rosyjsko-pol 

l J ^ t ten oparty jest na art. 22 trak yWMego. 
°**km ma b y ć omawiany projekt 

konwencji tranzytowej, Jako aneks do kon 
wencjl handlowej. 

P. Kopp wyraża się bardzo optymisty 
cznje o stosunkach polsko-rosyjskich 1 
przywiązuje wiele wagi do nawiązania go 
spodarczego kontaktu z Polską. 

Prawdopodobnie w najbliższych dniach 
rozpocznie sję normalny tranzyt przez 
Polskę, 

Wiadomości gospodarcze. 
* ° A PRZEMYSŁOWCY WĘ-

GŁOWI. 
**te:

 a j r s z - koresp. JRjepuffldP telefo 

j|l<&5 zyskał od przemyisłowrów we 
N £ ! Odiwyin Sląsdoi 50 milionów *hyZy ^ode na poczet podatku ma-
X ^ T W 0 , z 50 proc w gotówce, OftJJĴt w wekslach. 

4 Dr^L rządowi udało się sMo-
o^S l y s ,°wcow węsflowych do pła-
* a ^ ó w węgłowych, zamiast jak 
, L ^ a ^ a c l i , w naturaljach, 1. J . w 

% ^ 0 , ^ r y n i rząd będzie odpowiiedinio 

JAKIE WALUTY WOLNO WYWOZIĆ 
Z RUMUNJL 

AW. — BUKARESZT, 29 paidtelar-
j i f ta — Minister finansów wydał roapo-
rządzenie, na mocy tatórego podróżnym 
wyjeżdżającym z Rumurdl, wotao wywo 
»16 100 dolarów, 100 f̂ ainJków francu
skich, 25 funtów angtełsflcteh, łub 1.000 
koron czeskich. Wywóz waluty ipofc/ktej 
RlemtecUdeJ, austi-Jadkrefl 1 węgierskiej, 
dozwolony jest w każdej 3ości. Na wv 
wóz sum węitaszych, niti to jest dozwo
lę ne, koniecznej est pazwoienie urzędu 
celnego. 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

1»65o,ooo—1,640o oo 

CZEK). 

^ d * * 1 » 6 5 0 » o o o ~ 1 , > 6 4 0 o o e 
7 ,423 .ooo—7.395 .ooo 

i -

ftj^arja 3 0 0 , 0 0 0 
•'SJ* 8 4 . 5 O 0 

RYNEK DEWIZOWY. 
W godzinach wieczornych oddawano 

dolary w obrotach prywatnych po 
1,875.000. 

Tendencja słaba, o nastroju niezdecy
dowanym. 

A k c j e . 

Bank Dyskontowy 2500 — 2700-
Barik Hamdltowy 1150 — 1250. 
Bank dla H. i P. 450 — 475 — 470 (1) 

480 dr. 

Bank Kredytowy W. 200 — 225. 
Bank Zachodni 14000 — 1450 —1400 
Bank Przem. Lw. 205 — 300 250, 
Bank Zj. ziem. pot 350 — 385. 
Bamk Spółdzielczy 500. 
Bang Sp. Zarabk. 600 — 700. 
Bank Zw. Zaim. 80. 
Serata 75 — 60 — 70. 
Kijewsfki 840 — 900. 
Sole potas. 1800 2500. 

- Pufe 150 — 145 — 155. 
Spiess 400 — 550 — 500, 

Strem 7 I pól — 8 f ptiL 
Wiktt 200 — 170. 
Korek 65 — 70 — 67 f pól. 
Czersk 525 — 500 3 em. 400 325. 
Nobel 600 — 700 — 650. 
Firlej 266 — 240 — 260, 
Łazy 70 — 80. 
Drzewo 100 — 115 — 110. 
Pustelnik 310 — 340 —235. 
Spirytus 900 — 1100 — 950. 
Tkanina 3L 
Rohn 380 — 430 — 4 em. 330. 
Chodorów 1900 — 2200 — 2100. 
PTQ. 3500. 
LftpoJ 360 — 305 — 315 
Michałów 500 — 450 — 475. 
Rudzki 155 — 1900 — 1675 (1 i 2) 

1625 
Częstodce 1500 — 17500 4. 15000 1. 
Pol. Przem. Nafta 430 — 460. 
Sta Swiatfo 235 — 330 — 310. 
Ortwepn 150—160—150 
Osrowfec 6000—7600—7200 
Parowozy 200—170—18o 
Cegielski 44o—6oo—535 
Unja 2ooo—26oo 
Ursus 3k0—375—360 
Żyrardów 212 | pół — 150—170 
Zieleniewski 7200—7400 
Zawiercie 190—220 
Borkowski 235—270—260 
Jabłkowscy 75—63—65 
Belpol 30 
Polbal 50 . 
Skóry 85 
Syndykat 700—725 
Żegluga 40—44 
Zach. Tow. dla H. fP. 80-
Kabel 200—195—210 
P. T. E. 130—127 ł pół 
Elektryczność 2300 
Klucze 325—315—350 
Ćmielów 475—500 
Marynia 850 

-75 90 

Rylscy 38—42 i pół — 40 
Konopie 280—240—250 
Pocisk 330—315—350 
Starachowice 1950—1550—1800 
Gosławice 750—850—825 
Modrzejów 3300—4100—3800 
Cukier 4200—3250—360o 
Polski Lloyd 60 
Nafta 150—180—170 
Haberbusch 3000—4300—5300 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW-
SKA. 

A. W. — WARSZAWA, 29 paźdz. — 
Nowy Jork — 1.850. 
Tendencja bez zmiany, obrób ogram-

czone. 
Cegielski — 550. 
Chodorów — 2300. 
Nafta — 180. 
Nobel — 675. 
Parowozy — 180. 
Bank Przem. Lwow. — 250. 
Starachowice — 1,900. 
Czersk UJ em. — 550 w płac. 
Chybie — 5.000. 
Zbierak — 650., 
Pruszków — 80—85. 
Kauczuk — 105. 
Lechita — 45. 
Lokomotywy — 210. 
Nitrat — 70. 
Opatówek — 140—200. 
Tendencja dość mocna. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
PAT. — GDAŃSK, 29 października.-. 

Urzędowa. 
Dolary — 5.50*/,—5.50*/, za dolara. 
Marki polskie — 3.541—3.559 za milj. 
Na Warszawę — 2.193—2.807. 
Na Paryż — 32.67—32.83 za 100 fr. 

WIECZORNA POGIEŁDA BERLIŃSKA. 
A . W. — BERLIN, 29 października. — 
Nowy Jork — 103 miliardy. 
Londyn — 462 miljardy. 
Paryż — 6 miljardów. 
Praga — 3 miljardy. 
Szwajcarja — 18 i pół miljarda. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCHSKA 
A. W. — ZURYCH, 29 października— 
Warszawa — 0,0003. 
Nowy Jork — 5,61 I pół. 
Londyn — 25.2L 
Paryż — 32.80. 
Praga — 16.45. 
Włochy — 25.17 i pój. 
Belgja — 2830. 

Skand K i n o l l EWA MAY) 
Lady A n n a Rut land w obrazie 

HRABIA ESSEX. 
• 1 1 • - Ostatni pożegnalny występ 

v / ! I i lSCi l l 1 c a l e s ° d o b ( i r o w e g o
 z e s p ° ł u 

Benefls ulubieńca publiczności 
L a j o s a Rlgo 

cyrkowego. Boioełsnny tmlecUI 
Niebywałe .trakcje. 

Anons: Jutro cyrk ule czynny. 
— w czwartak d n i a 1-JCJ — 

? ? ? 

£wlcza 4 0 . 

Pracowników 
Państwowych 

I ^ J S ^ i c z a 4 0 . 
^ miii!!3 członków koope-
\ i o b 6 t n l

 5 0 Pfoc- za wyJ*1 

? < i j ^ z l d .1 świąt. Ł ^ ^ ^ z i u .1 świąt. \ Ś W ięta o g. 3 

g f o p q q a a a M a q q « 

&RYLĄNTY, 

D z l i I ,dnl następnych. D a l i I dn i następnych. 
Potężny dramat z epoki odrodzenia w 2 serjach — 12 aktach. 

Dz iś 
I se 

Reżyserja: R y s z a r d a O s w a l d a . W rolach gł.: 
Conrad Veid4, W e g e n e r , B a s s e r m a n 

I L iana H a i d . 
Pocz. przedsL w dni powszednie o g. 5.30. w soboty, niedziele 1 

- pp. Ostatni seans o 9 w. Passe partout nie ważne. 

F o, zegarki, stare z ę b y kupuje 
n a j w y ż s z e ceny 
n p n Ceg ie ln lana 3 7 
U r i l , front (róg Piotrk.)| 

I 
w okolicy Marszałkowskiej 

zamienię 4982 

na pokój w Łodzi 
w śródmieściu przy inteligentnej 

rodzinie. 
Oferty dó redakcji pod .Spokojny*. 

I 

AibMzle dnia 30-go października, o godzinie 8 I pół wieczorem 
*0sclni ę , w l o k a l « Związku Zaw. Prac. Handl. 1 Biur. m. Łodzi. 

ebranie Delegatów Pracowniczych 
Przemysłu Włókienniczego. 

°becność wszystkich delegatów jest bezwarunkowo konieczna. 

Międzyzwiązkowa flomi.ja Pracownicza. 

TKALNIA SZTUCZ-
1 NA. Tkanie róź 
nej formy dziur nie 
do poznania jak w 
ubiorach, towarach 
swltrach, firankach, 
tak w dywanach 
Obecnie Piotrków 

92, w podwórzu. 

OBUWIE 
STELZNER i WEBER 

Łódz\ Piotrkowska 141 

P R Z Y J M U J E O B S T A L U N K I . 

Bi. 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne 1 mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) I promie

niami Rontgena. 
Zawadzka Nu 1. 

Telefon Nr. 25-38. 
Pnyjmuie od 8 — 1 i od i— 

Dla pad od 4— i 906 

Dr. rned. 

LUBICZ 
Cegie ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne 
Leczenie sztuczn. słoń

cem wyżynowym. 
Przyjmuje od 5 — 8 

w., dla pań oddzielna 
poczekalnia. 

Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób skór 
nych 1 wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewanglellckie] 

Gabinet Rontgena 
1 śwlatło-lecznlczy. 

Oodrioy p f i y j e d a : 9 - 2 1 6 - S 
Dla pad 5—6 

P ł a c ę c e ^ d r S S 
k u p u j e B r y l a n t y , 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby .zegarki 
biżuterje, gilrderobę i dy

wany. 267 
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pól 
1—2 i od 4— 8 

Instrumenty miilM 
wszelkiego ro
dzaju reperuje 
się artystycz
nie po cenach 
przystępnych. 
Skupuje sie 

stare instrum 

Struny 
najlepszego 

gatunku świe
żo nadeszlv.-

Niniejszym podają do pu
blicznej wiadomości, że mieszka
nie oraz urządzenie tegoż w domu 
JVfs 54 ul. Piotrkowska I piętro 
stanowi moją własność, wobec 
czego wszelkie umowy dotycząc* 
sprzedaży tegoż mieszkania oraz 
urządzenia zawarte przy pośred
nictwie żony mojej Estery Jaku
bowicz uważać będę za nieważne 
i pozbawione skutków prawnych. 
Amenyjel. vel. 

Emanuel Jakubowicz 

Poszukują i 
pokoju 
w śródmieściu. 
Cena nie stanowi. 

Oferty do redakcji pod .L 211". 



Str. ro. 

W i j a Rppcertów: Brsfl j\\mi 

SALA FILHARMONII 
C z w a r t e k , dnia 1 listopada o g. 4 - e j pp. 

K o n c e r t p o p o ł u d n i o w y 
C h o p i n o w s k i 

Wykonawca programu profesor 
A l e k s a n d e r 

MICHAŁOWSKI 
Szczegóły w programach. 

N i e d z i e l a , d. 4 listopada o g. 4-eJ pp. 

K o n c e r t p o p o ł u d n i o w y 
p o e m a t ó w tanecznych 

Wykonawczyni programu 
i lNA DOLIŃSKA 

Znakomita tancerka klasyczna 
Przy fortepianie Dyr. TEODOR RYDER 

Szczegóły w programach. 

i l l e d z i e l a , d.4 Mstopada o g. 8 .15 wiecz. 
Wieczór o p e r e t e k 

Udział biorą 
Znakomici artyści operetki warszawskiej 

WALERJA 

Dobosz-Markowska 
Kazimiera Horbowska 
JÓZEF REDO 

Dyr. Z. OORZYŃSKl. 

Bilety na wszystkie powyższe koncerty na
bywać moina codziennie w kasie Filharmonji 
od godz. 10 — I oraz od g. 3 — 7 wiecz. 

O R K I E S T R A 

FILSfiBKOniCIRA 
W ŁODZL 

.. . i . . . . ' . 1 

S A L A 

DZIŚIII 

Solistka: 

pziśin 

5-ty Wielki RoDcert ty.t..iaq 
dyrekcjat 

Grzegorz Fitelberg 
Edyta tiWaaik(łkrsypce) 

W programie: L. Beethoren: 
Symfonja I I I „EROICA". 
Bach: Koncert skrzypcowy Es-dur. 
Mendelssohn: Koncert skrzypcowy. 

W uwartek u. 1 Uslopâ  t goili. 12.30 w pol. 

I PoraneK Świąteczny 
.Per ły muzyk i oporowej". 

Cyrekcje: f^fa TUERNER 
.ot tr t . LadwiK Jasny (Warszawa). 

— Szczegóły w programach. — 
• limy do uabyćia wOnia"hu Filharmonii Kasa ii i 

od 11—t I od 3—7. 

. R E P U B L I K A " 

Uwaga! Oświetlenie sali zapewnione. 

OsRar Kahiert 
ń SZL IF IERNIA S Z K Ł A a 
I P O D L E W N I A L U S T E R 

fcódź, ul. Wólczańska Nr. 109. 

RENCH 
„CompagnieGeneraleTransatlantiąue" 
Warszawa. Królewska 27, 
Teł. 105-65. T e I . .05-65. 

Lwów. Gródecka 83 , 
BRZEŚĆ. N|B. Mikołajewska 3 2 . 

P r a w i d ł o w a I s z y b k a k o m u n i k a c j a do 

(Hawana) i MeKsyKu Vera-
Cruz 

Najwiekszemi i zaopatrzonemi we wszelkie udogodnienia okrętami, 
z kajutami o 2 i 4 łóżkach. 

BACZNOŚĆ — emigrujący do: " W 

**- Kuby i Meksyku! 
Biorąc pod uwagę, ie ostatnio marka polska znacznie 

spadła, zarząd French-L ine postanowił zmniejszyć ceny za 
podróż do Kuby i M e k s y k u w sposób następujący: 

Do Kuby 3-M, ff^nct' 100 doiL 

Do Mehsyhu 3-M. £ggS ,g S 
Po ścisłe informacje, dotyczące podróży do krajów wspomnianych 

zwracać się należy do: 

Pluszowepaltt^ 
elegancie * > l u 

Kupieckimi wekslami 
krótkimi pokryć moż

na część zakupu. 

ZamszowęjpajJ^ 

SUKNIE ^ 
JESIONW ^ 
GARNITURY Y 

i 
i * 

Piotrkowska 100 I ^ 

Nie ^e*lL*t 
t endenc ja * w y * ^ 

«0K [ 

udziela lekcji pisania M.!??o^J* 
i najnowszych ey» teO** ,V< j f 
objaśnieniem konstrukcji ' ^P^W 
Udziela równie* lekcji J^i, ? 
1 arytmetyki handlów*)- M gl " 
Kilińskiego (Widxew«W * 
obok poczty 

W a r s z a w a , K r ó l e w s k a 2 7 , T e l . 1 0 5 - 6 5 . 
L w ó w , Gródecka 8 3 , Brześć n i . M i k o ł a j e w s k a 3 2 . 

posrukuje rutynowanego jJ^jlP. 
pondenta lub korespop $ 
władającego (ej), b i e g l e j j ^ 
polskim i niemieckim i flj , r 
znajomością s t o n o f l ! * ^ ' 
bydwu jeżykach i b&£J 
pisaniu na maszynit. *^Ut# 
jez. francuskiego lub »ttfpj,t> 
pożądana. Zgłoszenia pod.c" ^ 
do adm. nin. pisma 

fi 

Personel szk. J p " * * * , * otf«M 
na rzecz .Niedoli Dziecięce' ^ 
pensje 2-mleslcczną majj"" 
w snmle 360.ooo tnkp. 

Keilich i Golda 
Farbiarnia i bielniK 
— przędzy i luźnego materiału. 

Zdrój Czerniewicki 
naturalna woda leczniczo - s ł 0 , ° ^ 
używana przy dolegliwościach zo łn d k a ' y C|j 
szek, nerek, krtani i organów oddeebo*; 

G ł ó w n y s k a d : A r n o D l e t e l , 
Piotrkowska 157. Skład apteczny-

Specjalny oddział: o o o o e o Specjalny oddział: 

Parowa chemiczna pralnia. 
Uiemians mnnnii fowantw i necbiiltzot nlramiiŁ 

FubryKa: 
ul. Wólczańska M 257, 

FUJ a: 
ul. Piotrkowska J* 147. 

Podziękowania „ 
Składam podziękowanie Naczelnemu -:NETAT 

K r a k o w s k i e m u , oraz personelowi sspitai 
gosrezu za staranną I troskliwą opiekę naa 

ynM1 

E. MOŁFISK 

<ł 
*l 

Całkowite uruchomienie zakładów naszej 

parowej chemiczne) pralni. 
Czyszczone u nas chemicznie: 

Garderoby, I Odzież jedwabna, 
Dywany, Futra, 

Portjcry, | SKórKi wszelkiego rodzaju ltp. 
877-3 s uzyskują zupełnie nowy wygląd, s 

— OstUĘiizaitie Kupna aowycli rzeczy przez 

z ł o t o , s rebro , 
z e g a r k i , p e r s k i e 

d y w a n y , f u t r a , 
s t a r e zęby 

kupuje płacąc najwyższe ceny. 
N. W a r s z a w s k i 

Piotrkowska 9 (w podwóriu lewa oficyna 
2 piętro). 

Duże składy 
dla o d p a d k i 
poszukiwane, 
niem w i e l k o , 
mu pod .Zaraz' 

;G*nSanych 
z poda-

. ii ceny naj-
do adm "Rep.". 

Dr. 

1 Dutkiewicz 
Łódz, 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

I weneryczne. 
Przyjmuje od 4 — 7 w., 
w nledilele l e w i t a 8-12 

ł 
Dr. 

Gdańska (Długa) Si 4 2 . 
Choroby sttórno, 

weneryczne I mo-
czopłclowe. 

Przyjmuje od 1.30— 
2.30 1 od 5—8 wlecz 

ćAstt^ftiśaasBBB%' 

Kupno I s p r z e d 

DO SPRZEDANIA 2 
rolwagi 1 jeden 

duzy wóz apreter-
ski oraz (Farbttlcher) 
zgłosić się od godz 
4—6 p.p. ul. Staro-
Wólczanska M 6. 

N a u k a I w y c h ó w 

Angielski, francuski, 
niemiecki kursy 

Amblard D b.Piotr-
wska 120 
PTUDENT udziela 
u lekcji. Specjal
ność polski, łacina. 
Piotrkowska 16 m.22 

4944 

partieolie^affy 

2b • t > V f 

P r e n u m e r a t a : 

«53Bfciikll 

w Łodzi mk. 210,000 z odnoszeniem do domu mie
sięcznie. —Zamiejscowa mk. 200,000 miesięcznie, 

, , -r. Zaj»ranlca mk'. 400.000 miesięcznie. 
Exiitess ileoBrni fyuii 3B0,B00.Drobne 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE: :g wlcr.» milimetrowy (u« itronle 10 i ipalt ) . W TEKŚCIE; m*. 7 | ( | 

trowy <n« i t r 8 lapalt) NADF.SŁANE: mk. 8000 t t wlersi milimetrowy <na »tr a " i ^ . 4<H%,ir"j| 
mk. 6S00 is wlern milmetrowy Ina str 8 sjpalti. Zaręczynowe I jaślubinowe po , ; l l * ; " | n i , t r " ,„ tf>^ 
icowe o 50 proc. droiej Zagrań, o 100 proc drotel Za terminowy druk oetoaien non e f l |e -t 

Najmniejsze W 0 " - ^ ^ 

Za wydawnictwo .Kepubllka" Sp. z ogr, 
Kałda nowa podwyżka obowiazuie wszystkie luż przyjęte ogłoszenlado zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. — -—-^rpiinT 

. odpj Maj^ir^us^uni-'0ltaszevvski. — Czcionjt.,Republiki*,'Piotrkowska 49.—Tłocznia, Plou-koweka 86. —Redaktor Nacz. MarJaflNu»h»u 


